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Cena egzemplarza 20 groBZY. 


przewodniczący delegacyj polskich i litewskich w Berlinie 


ustalili terminy obrad komisyj, 


Berlin, 20-4. (PAT.) Dziś rano o godz. 
216 przybyli do Berlina pociagiem z 
Warszawy członkowie delegacji polskiej 
do rokowań z Litwą: Holówka, Tarnow- 
ski wrag z sekretarzem Perkowskim. W 
unicniu poselstwa polskiego w Berlinie 


powital na dworen śląskim przybywają- , 


cych pierwszy sekretarz poselstwa dr, 
lytus Komarnicki. W poludnie przybył 
Jo Berlina pociągiem z Rzymu radca 
>zumlakowski, witany na dworcu przez 
sekretarza poselstwa Gosieckiego, Wszy- 
sey czlonkowie delegacji polskiej do ro- 
kowań z Litwą zamieszkali w hotelu 
Continental". O godz. 12 w południe pp. 
ołówko i Tarmawski złożyli wizytą de- 
legacji litewskiej w poselstwie litew- 
skiem. Radca Szumlakowski, który przy- 
byl dopiero później pociągiem z Rzymu, 
alożyt swą wizytę oddzielnie o godz, 3 
popol. O godz. 5.30 popol. delegacja li- 
iewska, jt. poseł litewski w Berlinie Si- 
dziakauskas, dyrektor departamentn e- 
kouomicznego litewskiego M. S. Z. Zau- 
nius i sekretarz generalny M. 5. Z. Balu- 
lis rewizytowali delegację polską w ho- 
telu. Pierwsze posiedzenie wspólne od- 
będzie się dziś o godz, 5 popol, w gma- 
chu poselstwa litewskiego. 

Berlin, 20-4. (PAT.) Na posiedzeniu 
»spólnem przewodniczących  delezacyj 
polskich i litewskich, które odbyło się w 
poselstwie Jitewskiem. 
za zgodą obydwu stron, że pierwsza ko- 
misja — odszkodowań i bezpicczeństwn 
zbierze się w Kownie w dnin 2 maja rb. 
Druga komieja — gospodarcza i tranzy- 
towa — zbierze się w Warszawie w dn, 
18 maja; trzecia komisja — prawna i rn- 
chu lokalnego — zbierze się w Berlinie 
w dniu 21 maja rb. Dzisiejsze posiedze- 
nie przewodniczących dalegacyj komisji 
do rokowań połsko-litewskich wyionio- 
nych w Króleweu, odbyło się pod prze: 
|| POTAE rAz rW KK WLOTU 
Powrót min. Zaleskiego 

Z RZYMU. 


Warszawa, 204 (PAT) Dziś a Boz 
mes 3,50 popołudniu powrócil 
zymu minister spraw A 
nych p. August Zaleski ze swą mal- 
żonką. Na dworcu powiłała powra- 
cay E licznie zgromadzo- 
publiczność przedstawiciele 
Władz, korpus a a i przed 
stawiciele zagranicznych placówek 
dyplomatycznych. 


KATASTROFALNA POWGDŹ 
W OKRĘGU AŁTAJSKIM, 

Ryga, 20-4. — Jak donoszą z Moskwy, 

sowódź w okręgu ałtajskim przybra 

olbrzymie rozmiary. Koło Semipałatyń- 

ska nad Irtyszem wytworzyło się jezio- 

ro o powierzchni 6 klm. kw, pokrywa- 

jące całkowicie mnóstwo domów, a za- 

[Pewne wiele też trupów ludzkich i zwie- 

rzęcych. Masy wód uniosły ze sobą całe 
domy. Straty olbrzymie. 


Przygotowania 
DO MIĘDZYNARODOWEGO 
KONGRESU POKOJU. 
Warszawa, 20.4 — Miedzynarodo- 
A kongres pokojowy, mający się 
odbyć w Warszawie w dniach 25 i 29 
czerwca r. b. obudził już zagranicą 
żywe zainteresowanie. 

Da komitetu organizacyjnego zjaz- 
du napływają liczne zapytania i zgło 
szenia delegatów od różnych stowa- 
rzyszeń pı kojowych zagranicą, m. in. 
z Ameryki, Amglji, Francji i t. d, 

Prace przygotowawcze w pelnym 
toku. Zjazd lować będzie w sali 
techników przy ulicy Czackiega 


ustalone zostala 


| 
a | 
| 


wyłonionych 


wodnictwem Sidzikanskasa, posła litew- 
skiego w Berlinie. 

Jnfro o godz. 4 popoł. odbędzie się dru 
gie posiedzenie, na którem podpisany 


zostanie protoknł z pierwszego posiedze- 

nia. Jutrzejsze posiedzenie odbedzie się 

w gmachu poselstwa polskiego. 
Komisja bezpieczeństwa 


i odszkodo- 


Dnia 19.IV. b. r. zmarł w Warszawie w szpiłaln Okręgowym 
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego kapitan 11-go pułku piechoty 


SZULC LUCJAN 


BYŁY LEGJONISTA, CZŁONEK P. O. W. KAWALER 
4-ro KROTNEGO KRZYŻA WALECZNYCH. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele paratjalnym 
w Będzinie dnia 21 bm. o godz. 10 rano, a wyprowadzenie zwłok 
z kościoła na miejscowy cmentarz o godz. 15 tego samego dnia, 
o czem zawiadamiają pogrążeni w żalu 
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WOJSKA JAPOŃSKIE WKROCZYŁY DO MANDŹURJI. 
Londyn, 20-4. — Donoszą Tokio: Ce- 
sacz zatwierdził uchwał etu co do 


ki wojsk na ląd chiń Szósta dy- 
u piechoty staja wysłana do pro- 


ców okazał się niewystarczającą. Z por 
tn Jokohamy skierowano na wody chiń- 
skie nową eskardę floty, 

Londyn, 20-4. — Sytpacja na Dalekim 
Wschodzie budzi żywe zainteresowanie, 
Według nadehodzących wiadomości, rząd 
nacjonalistyczny chi Czang-ls0-1.1- 
na zaprotestował przeciw ko akcji Ja- 
ponji. 

Tymczasem poludniowa armja chinska 
pobila północna Czang-fsi-Lina, przery- 
waj ront w okolicy Kwaatnug i bio- 
rqe do niewoli 4000 niewolników. 

Rząd japoński opnblikowal deklara- 
cję, że gdy w rokn ubiegłym wycofywał 
swe wojska z Mandżurji, oświadczył 
wówczas, że gotów jest wysłać w każdej 
chwili ekspedycję wojskową na wypa- 
dek zakłócenia spokoju i zagrożenia bcz- 
pieczeństwn ludności japońskiej. Obee- 
na ekspedycja nie jest wrogą inierwen- 
cją wobec Chin. 


w Móc! 
marsz, Tymczasowe 
koszty inierwem Japonji w Chinach 
obliczane sa na 29 miljonów jenów, 

Tondyn, 20-4, — Korpus ekspedycyjny 
wojsk japońskich w Mandżurji wynosi 
narazie 10.009 żolnicrzy. Wojska japoń- 
skie okupować mają Mukden. 

Wojska chińskie, pozostające pod ko- 
mendą dyktatora Chin pólnocnych mar- 
szałka Czang- Tso-Lina zajęły groźną po- 
stawę wobec okrętów japońskich, usilu- 
jących wysadzić na ląd pierwsze oddzia- 
ły wojska. 

Osłona krążowników i kontrtorpedow- 


dpracowanie proiekta melioracji Polesia 


TRWAĆ BĘDZIE 4 LATA, A KOSZTOWAĆ 6 MILJONÓW ZŁOTYCH. 


Warszawa, 20-4. (PAT) W „Dzienniku 
Ustaw“ nr. 17 ukazało się rozporządzc- 
nie p. Prezydenia Rzplitej o utworzeniu 
biura projektu meljoracyjnego Polesia. 
Zadaniem biura będzie opracowanie o- 
gólnego projektu i kosztorysu meljora- 
cji Polesia, oraz przygotowanie planu 
finansowania icj meljoracji. Projekt ma 
być opracowany w przeciągu lat 4 ko- 
szłem 6 milj. zł. Obok biura rozporzą- 
dzenie ustanawia przy Ministerstwie ro- 
bót stałą komisję doradcza z delegatami 
Ministerstw zainteresowan w meljo- 
racji Polesia, nastepnie z wojewodą po- 
leskim, nowogródzkim, wołyńskim, bia- 


tua E i 


dnej na Polesiu. Rada ministrów powie- 
rzyła opracowanie projektu Minister- 
stwu robót publicznych, w którem kon- 
centrnje się całość gospodarki wodnej 
wa i które posiada w swej organi 
zacji aparat techniczny, umożliwiaj 
podjęcie tak wielkiego dziela. 
ZEN 


KOMUNISTYCZNA MANIFESTA- 
CJA W BERLINIE. 

Berlin, 20.4 (PAT) W czwartek wic 

czorem partja komunistyczna, oraz 

ce z nią grupy w Berli- 

y meciing proteslacyjny 


y 


łostockim, dyrekiorem dróg wodnych w 
Wilnie i dyr. biura projektu meljoracji 
Polesia. Projekt meljoracji Polesia bę- 
dzie obejmować regulację rzek spław- 
nych i niesplawnych, regulację natural- 
ną i sztuczną dróg żaglowych, oraz pod- 
stawową mełjorację gruntów, czyli o- 
gólne cele w dziedzinie gospodarczo-wo- 


w Lustgarlenie przeciwko zapowie- 

dzi wydania zarządzenia rozwiązują- 

o „Czerwoną Gwardję”. 

imo śmieżycy ilość uczestników 
w _mectingu byla bardzo duża. 

| Przemawiało 20 mówców. Mceciivg 
odbył się bez zakłócenia spokoju. 


[e 


do rokowań polsko-litewskich w Królewcu. 


wawcza zbierze się najwcześniej, bo już 
7 maja rb, a to dlatego, że materjał dla 
prace tej komisji został obustronnie cal- 
kowicie przygolowany, Po kilku dniach 
pracy, komisja ta przerwie swe obrady 
ze względu na święto narodowe litew- 
skie, które przypada ua dzień 15 maja 
roku bież, 

Pozostałe komisje zbiorą się w termi 
nach nieco późniejszych, a to ze wzglę: 
dn na to. że obydwaj przewodniezący 
dełcgacyj litewskich biorą udział w ro 
kowaniach handlowych wiemiecko-litew. 
skich, które obecnie zostały rozpoczęte. 


| 65000 LOKOMOBIL | 


dostarczonych dotychczas przez 


WOLFA 


dowodzą, że to właśnie są najagz* 
częd. najtrwalsze silniki napęd, U- 
dzielamy długoterm. kredyt, Inż. 
L KEZNIEC, Warszawa, Sienna 45. 

Tel. 105-98, 2019 4 


e ko 
CRA ousa sro IG GODY cter 


Polskie sukcesy 


NA KONKURSACH HIPPICZNYCH 
W NICEI, 
Niem, 20-4. W koukursie otwarci 
(Handicap) por. Zgorzelski na „Lesginic 
zajal trzecie miejsce, por. Gzowski nu 
awym” — 9, mjr. Dobrzański nu 
e - 10, Ppłk. Rómmel na „Ó: 
ber! i por, Nzoslamd na „Alim” otrzy: 
mali wstęgi honorowe, 
W konkmsie o nagrodę hoicli nicej. 
skich dla jeźdźców i koni, którzy nigdy 
w zawodach nicejskiech ndziału nie brali 
por. Salega na Nelli zajął czwarie miej: 
sce, a nu Basi — 3, 
W konkursie o nagrodę księżnej Aosta 
pierwsze miejsce zajęli znowu Francuzi 
Por. Gzowski na Milordzie i Jaskrawyn 
zajął 3 miejsco, por. Szosland na Alim i 
laskawym Punie — 7, zaś ppłk. Rómmel, 
rotni. Królikiewiez, por. Salega i pór 
Zgorzelski — zdobyli wstęgi honorowe 
O LINJĘ LOTNICZĄ 
PRAGA—KOŁONJA—LONDYN. 


Praga, 20.4 (PAT) Do Berlina wy 
jechali przedstawiciele rządu czecho- 
słownokiego w celu uzyskamia od rzą 
du Rzeszy zezwolenia na przelot sa- 
molotu czechosłowackiego nad tery- 
torjum niemieakiem. 

Chodzi zułównie o linję 
Praga —-Kolonja— Londyn. 


DWA NA DZIESIĘĆ. 
Berlin, 20.4 (PAT) Jak dotąd Rae 


dwa kraje a mianowicie Baw: 
Wirthenbergja wypowiedziały 
wnioskiem ministra Keudola. żyd! o 
cego rozw nia komunistycznej or: 
ganizacji „Czerwonej Gwardji“. 

10 krajów związkowy: -h wypowie: 
dzialo się przeci o wnioskowi, zela 
szając równocześnie protesi do naj- 
wyższego trybunału w Lipsku. 


NADZIEJA NA WZNOWIENIE 
ROKOWAŃ. 

Berlin, 204 (PAT)„,Germanja* do 
nosi o powrocie posła Reuschora de 
Warszawy wyraża oczekiwanie, że 
po powrocie ministra Załeskiego po 
djęte zostaną już w sobotę konferen- 
eje polsko-nienneckie w sprawie 10 
kowań bandłowych, kióre ulegly 
przerwie w czasie podróż rzymskiej 
ministra Zaleskiega 


lotnicza 


z 


PRZEGLAD PRASY 
Obięd czy defetyzm? 


Kilka wystąpień programowych 
socjalistów w Polsce, dostaiecznie 
moglo już przekonać opieję, że myśl 

lityczna i społeczna przywódców 

. P. 5. nie postępuje po drodze rze- 
czywistości polskiej, że błąka się w 
mglistych frazesach oderwanych od 
życia doktryn, a nadaje sobie pozory 
czegoś rzalnego jedynie uprawianiem 
taniej demagogji, zyskujacć jaki iaki 
Mi” w na pewną część bezparty jne- 
go tlumu. Tak stale bywa przy oma- 
wianiu wszelkich zagadnień gospo- 
darczych (demagogiczny program 
P., P. $. odnośnie systemu podatko- 
wego), tak rzez sie ma w kwestjach 
stosunku do mniejszości narodowych 
(pakt P. P. 5. z Niemcami), iek wresz 
cie jest z kurdynalnem zagadnic- 
niom zmiany ustroju państwa. Obec- 
nie do tego bukietu fnejacych kwiat- 
ków drugicj międzynarodówki s0- 
cjalistycznej, dochodzi jeszcze jeden, 
a jest nim znamienny stosunek 
P. r. S. do armji polskiej, Oto w 
zwiazku z obradami sejmowej ko- 
misji budżetowej, pojawił się arty- 
kul w socjalistycznym „Robotniku”, 
atakujący budżet Ministerstwa spraw 
wojskowych, który, zdaniem „Robot 
nika” jest „za wysoki” i „niczem nie- 
uzasadniony”. Na dowód swega twier 
dzenia przytacza nastepujące argu 
menty: 

Polsce nie grozi wojna z żadnej strony 
w najbliższych latach, organizacja armji 

i dawno zakończona: inicjatywa poko- 

jowa Polski w Lidze Narodów spotkała się 
ze szczerym pokłuskiem pacyistów „ale- 
gu świata i zmułazia we echo w projekcie 
Manów Zjednoczonych. Czyż w takich wa 
runknch olbrzymie wydatki ne wojsko, 
pozosła ące na tym samym pozio- 
mic w słosunku do calości budżelu, nie 
budzą wrażenia niewiary Połski we wia- 
ane wysiłki pokojowe? 

Zatem. socjaliści polscy, wyrażają 
w spasób zupełnie poważny przeko- 
nanie, że Jaklaracja Polski w Lidze 
Narodów o zaniechaniu wojen, tak 
mamiła Niemcy i Sowiety, ż ż 
całą armję polską rozpu 
mn bo... wojen już nie będzie... - 
się nazywa „rozum sanu” polskich 
socjalistów! 

P. P. S. jednak uwzględnia możli- 
wość, że deklaracja Polski w Lidze 
Narodów nie rozczuli Niemców, ani 
Sowietów., i że wojna może wy- 
bachnać. Ciż wtedy? 

W dziedzinie wójskowości zaszły od o- 
aiatniej wojny światowej zmiany wręcz 
rewolucyjne. Armja stala, podzial na ira- 
dycyjne gatuuki broui — »laly się prze- 
żytkiem. Przyszła wojna — tu wojna tan- 
ków, aeroplanów i gazów, w której będzie 
szło nie o zniszczenie jednej armji przez 
drugą, ani o zdobywanie tych czy inuych 
pozycyj, lecz o spustoszonie wrogiego kra- 
ju i jego warsztatów pracy przez najazd 
łanków i ueroplanów, kierowanych przez 
odpowiednio wyćwiczone siły. Zugadnie- 
nie wojny przesuwa się od wiełkich mas 
Jadzkic, podlegających wskazówkom i 
woli sztabu generalnego, ku wielkim ma- 

wm masz, 1 sów. 

micznym. Zagadnie 
gadnieniem przemy 
bec tego przewrotu zaączy  rozbrojenić 

Niemiec, gdyby nawet bylo przeprowadzo 

ne bi wedle liięry iraktatu wer- 

s techniki, 


wynalązki 
wojny staje 


z za 
0, skoro rozwojem 


a 
d 


cnmi w dawnym stylu, jeże 
oponi Niemice na polu przemyslowo-tech 
ritznem? Możnaby powiedzięć, że w sto- 
sunka do Rosji dawne metody wojenne 
z straciły jeszczć aktualności, ale wla- 
+ Rosja posieda tak olhraymie rezerwy 
tudzkie, że pod tym względem nie dotrzy- 

wnmy im kroku (7?) 

Wniosek P, P. S. jest zatem taki, że 
ponieważ samcom nie dorównamy 
zechnicznic. a Rosji pod względem 
ilości wojska, armja polska jest zby- 
łecznu, ba i tak zdaniem .„wszechmą* 
drych” socjalistycznych mrżów sta- 
nu. na wypadek wojny skazani je- 
stesruy na niechybna zgube. 
"Czytając te brednie, człowiuk prze 
ciera oczy i nie wierzy: pisał że to 
człowiek pomylony na umyśle, czy 
icż zbrodniczy deletysta, na użytek 
wrogich Polsce czynników? 

P. P. S. pozornie odrzekając się od 
komunistów, wchodzi pomimo 
wszystko coraz bardziej na ich dro- 


om che- | 


R 
a i techniki, Cóż wo- | 


ge. Artykuł zaś „Robotnika” niewaąt- * 
oliwie 


edzie odpowiednio zużytka- 
komunistów w 


Polsce. | 4 2% wajaca 
przez prase niemiecką | cielom 


KURIER ZACHODNI Sonn. M Kwiałnia 102% rakn. 


Po sojuszu z Niemcami, 


P. P. S.] nie przygotowuje grunt dla komuni- 


brnie coraz dalej. Już jej solą w cku f stów i dla wszelkiego rodzaju wro- 


armja © ska. Innemi słowy cudow- 


gów baństwa polskiego. 


Afera w St. Gotthardt. 


CO INNEGO PRZEWOŻONO, A CO INNEGO POKAZANO. 


Paryż. 


Genewy, że jakkolwiek 


komitetu trzech Ligi Narodów w spra- ' Dziennik dodaje, 


wic afery w St. Gotthardt nie jest je- 
szcze oficjalnie ozloszoac. to jednak ely- 
chać w formie pogłosek, że materjal wo- 
jenny przedłożony komisji w St. Got- 


, 20-4 (PAT.) „Matn” donosi z | thardt nie jest identyczny z karabinami 
sprawozdanie | maszynowemi pochodzącemi z Włoch. 


że jeżeli faktycznie 
tak się rzecz przedstawia, to wówczas 
komitet trzech Ligi Narodów zażąda no- 
wego dopelniającoga śledztwa ze strony 
Ligi Narodów. 


aż 


Dwie miary niemieckie. 


CO WOLNO LITWIE, NIE WOLNO POLSCE. 


. (PAT.) Zbliżona da mini- 
panna „Tägliche Rundschau 
donosi z Kowna, że litoweki minister fi- 
nansów ogłosił rozporządzenie podnoszą- 
ce z dniem i października rb. cła wwo- 
zowe o 50 proc. na towary pochodzące z 
krajów, które z Litwą nic zawarły ira- 
ktatu handlowego. .Tagliche Rund- 


schau , która w swoim czasie uważała 


| 


ogłoszenie ceł maksymalnych w Polsce 
za zarządzenie zwracające się przeciw- 
ko Niemcom i godzące w iutercsy pic- 
mieckte, ogranicza sie obecnie do umiar- 
kowanego komentarza, że zarządzenie 
litewskie ma bez wątpienia na celw przy 
śpieszenie zawarcia traktatu handlowe- 
go między Niemcami a Litwa, 


PROGRAM WYBORCZY 


STRONNICTWA NIEMIECKO-! 


Berlin, 20-4, (PAT.) Ukazaly się dwie 
nowe odezwy z precyzją programu po- 
slulatów wyborczych stronnictwa mie- 
miecko-narodowego. Postulaty te zawie- 
rają m. in. żądania rozszeazenia wiadzy 
konstytucyjnej prezydenta Rzeszy, któ- 
ry mu jednocześnie sprawować urząd 
prezydenta pruskiego. Frezydent otrzy- 
mać ma w myśl żądań nieimiecko-naro- 
dowych prawo nominowania członków 
gabinelu pruskiego nu tych samych za- 
sadoch, na jakich odbywają się wybory 


gabinetn Rzeszy. Urząd kanclerza Rze- | 


szy ma być połączony w jednej osobie 
z urzędem premjera praskiego. Druga 
odezwa strounictwa niemiecko-narodo- 
wego określa swoje żądania w sprawie 


' kn obrotowego od wwozu 


 ARODOWEGO. 


polityki handlowej i celnej. Żądania te 
wskazują na konieczność przyśpieszenia 
prac nad nową taryfą celną. która ma 
być dostosowana do taryf celnych 
państw inuych. W międzyczasie tząd 
niemiccki powiniea odrzucić wszelkie 
projekty traktatów handłowych, które- 
by nakindniy nawe ciężary na rolnictwo 
niemieckie, oraz nie wiązać się umowa- 
mi aniędzynarodowemi, ograniczającemi 
śwotodę uiemiockiej polityki handlo- 
wej. W końcu stronnictwo niemiecko-na- 
rodowe domaga się przywrócenia podat- 
produktów 
agrarnych i zaprowadzenia skuteczniej- 
szych zarządzeń weterynaryjnych dla 
ochrony bydła. 


Parlamentarzyści włoscy w Węgrzech 


ROZWÓJ SERDECZNYCH STOSUNKÓW WŁOSKO - WĘGIERSKICH. 


Budapeszi, 20.4 (PAT) przebywają- 
cy w Budapeszcie parlamentarzyści 
włoscy przyjęci zostali dziś przez re- 
genta, kióry wilając ich podkreślił, 
iż węzły  historyczno-intelektnalne, 
istniejące od wieków między Wło- 
chami a Wo, 
przez wojnę, 
wiązane zosia 


y na nowo, 


Włochy współczesne — oświad- 
czył „dalej regent — kióre od czasu 


zakończenia wojny  poczyniły tak 
wspaniałe postępy. wyciągnęł do 
Węgier przyjazną rękę, zaś Węgry 


ze szczerą przyjemnością i wdzięcz- ` 


rami rozwiązane zostały , nością skorzystały z okazji odnowic- 
„DOE po wojnie na- | nia odwiecznej przyjaźni 


Z sejmowej komisji budżetowej. 


UCHWALENIE BUDŻETU SEJMU I SENATU, 


Warszawa, 20.4 — Dziś przed po- 
dajem sejmowa komisja budżetowa 
przystąpiła do dalszych obrad. Na 
porządku dziennym miało 
CA nad budżetem Seinu i Sena- 
tu. Na wstępie prezes komieji t 
Byrka oś lei że atmosiera Sad 
na komisji jest taka, jak gdyby cho- 
dziło postom a uniknięcie zarzutu, że 
sami uchwałają kredyty na rozbudo- 
wę Sejmu. Zapewnia, że z sum, o któ 
rych tu mowa, do kieszeni posła nie 
wejdzie ani grosz. Atmosfera taka 
niezmiernie utrudnia obrady. Mówca 
podnosi, że należy mieć odwagę dać 
państwu to, co jest rzeczowe koniecz 
ne i umotywowane. Po tem oświadcze 
niu na wniosek posła Diamanda prze 
wodniczący zakomunikował plan 
obrad nad bndżetem w bieżącym i 
nastepnym tygodnin. Obrady nad 
budżetem wojskowym _ nasiapią 
w dbyceLL: w przyszły czwar- 
ek. 

Komisja przystąpiła do dalszych 
obrad nad budżetem Ministerstwa ro- 


być gloso- | 


i 


] 


bót pnblicznych, Poseł Rataj zapro- ; 


ponował, aby z po 
ua budowę gmachów państwowych 
skreślić 2 milj. a sumę tę użyć na bu- 
dowę dróg. 

Poseł Socha (Siron. chłopskie) 
ży sir, że spruwu. kióra najv 
obchodzi wieś, dostat 


aw pwe 


Rząd 


BILLOW 


ch. | 


przy! 


SEGESA komunalnych 


„zza, 


ji 4.650 tys. zł. | 


albo w drodze aprzedaży osypisk nie- 
zhędnych dla regulacji rzek, oraz do 
zaprowadzenia racjonalnych planta- 
cyj wiklinowych na tych osypiskach. 
W dziale wydatków stawia wniosek, 
aby kwotę na usuwanie szkód żywio- 
łowych podwyższyć do 800 tys. zł. 
zaś państwowy fumdusz meljoracyj- 
ny pz s i milj. ouai 
pr wje w budżecie w na cza j 
PE wydatkach na hadol i 2650 
tys. zł. zmniejszyć o 1 milj. Poseł 
Krzyżanowski (b.B.) uznaje opór Mi- 
nisterstwa przeciwko monopołowi w 
dziedzinie elektryfikacji za uzasad- 
niony i wyraża przyłem zdanie, iż 
należałoby rozważyć myśl założenia 
przedsiębiorstw z udziałem kapitału 
prywatnego. Co do ruchu budowla- 
nego mówca przestrzega przed zbyt- 
nim pośpiechem akcji potanienia ma- 
terjałów budowlanych, wreszcie pro- 
ponuje położyć większy nacisk na 
drogi kołowe i żelazne, a nie wodne. 
Posel Korne 
waża euły budżet za zbyt 
dlatego w poszczególnych resorlach 
stronnictwo jego będzie się starało o 
zmniejszenie pozycyj. Mówca wnosi 
m. in. o skreślenie sumy 1 i pół milj. 


; zl. do dyspozycji zarządu centralne- 


t 
skar 


go. Pcseł Kiernik (Piast) z zadowo- 
leniem przyjmuje fakt, że budżet ten 


wyraża žal, 
uu potrze 


9 m a je 
~ amais puisé 


l 
i 


| 
| 
i 
i 
[i 
f 


(Klub narodowy) u- ' 
wielki i | 


i 


wzrósł o , 


by rølaictsa, ha regulacje rzek i NA 4 
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zwolenie) zanowiada zgłoszenie rezo 
lneji w snrawie wydatniejszej prac 


w kierunku nwzględnienia polrzch 
wsi, W Jalszej dyskusji zabierali 
alos osłowie Baczewski (Klub ;- 


kraiński), Heusner (P. P. 8.) i Bittner 
tChrz. Dem.). Ten oslatni zarzucol 
że nie docenia się wagi regtiiecji 
środkowego viesu Wisły. Pozate'* 
mówca ononował przeciwko budo» 
nowych mieszkań czynszowych dln 
urzędników i przeńw nałożeniu z 
łego tytułu nowych podatków na ln- 
kałorów i właścicieli domów. 

Na tom dysknsję wyczerpano a po- 
siedzenie komisji oxlroczono da go- 
dziny 5 popołudniu. 

o przerwie nastąpiła głosowanie 
nad budżeten. Sejmu i Senatu. 

W wyniku głosowania cały budże! 
przyjęto w drngiem czytanin w myśl 
wniosku referatu, Trzecie czyłanie 
odbędzie się w poniedziałek. 

BEPOZZTOW 


Wiaomosei 28 stoisy. 


NA NAUKĘ FASZYZMU. W kolach 
politycznych stolicy opowiadają, iż w 
niedługim czasie ma wyjechać do Wloch 
na badanie orranizacyj faszystowskich 
czterech działoczy obznajmionych z roz- 
wojem i organizacją naszych instytncyj 
wychowania fizycznego. Studja te bc- 
dą nosiły również charakier prakiycz- 
ny, działacze ci bowiem mają naetępnie 
zamiar przenrganizować Strzelca na spo- 
sób orgenizacyj faszystowskich i z tej 
organizacji nczynić podstawę siły. 

SKARB Z 1851 R. UKRYTY W DZU- 
PLI DRZEWA. Wladze policyjne otrzy- 
mały wiadomość, że w dziupli jednej z 
bp znajduj się na cmentarzu przy 
kościele św. Wawrzyńca na Wali, gdzie 
zginął gen. Sowiński, znajdnje się skarb 
ukryty tam przez jednego z powetańców 
w 1831 roku. Skarb ten składa się z du- 
katów złotych ukiytych w trzech ma- 
nierkach żołnierskich wagi każdn okolo 
12 funtów. Drzewa, wewnątrz którego 
zwajduje się skarb, odróżnia się od in- 
nych tem, że ina ścięty wierzchołek. 

118 NOWYCH LISTONOSZY. Mini- 
sierstwo poczt i telegrafów zdecydowało 
uruchomić w pierwszych dniach czerw- 
ca trzecie doręczanie przesyłek listo- 
wych w stolicy. W tym celu zaangażuje 
stołeczna dyrekcja poczt 110 nowych ti- 
stonoszy. lnowacja ta będzie wprowa- 
dzona tymczasem tylko w śródmieściu. 

UJĘCIE WARSZAWSKIEGO RZEZI- 
MIESZKA W MOSKWIE, Pismo sowiec- 
kie „Wieczecniaja Moskwa” donoai, iż. 
czterech bandytów usiłowała dokonać w 
Moskwie napadu w celach rabunkow ych 
na mieszkanie niejakiej Koppitowej, xa- 
mieszkałej przy ul. Hercena, Bandytów 
ujęto. W trzech bandytach poznano zna- 
nych kryminalistów sowieckich. Czwar- 
ty nie chciał ujawnić swego nazwiska, 
okazało się jednak, iż jest to Izaak Rach- 
tenberg z Warszawy. Zaskarbił sobie za- 
ufamie władz sowieckich jako ofiara 
„teroru polskiego”, a przybył do Mo- 
skwy na złodziejskie „gościnne wystę 


Echa śląskie. 
Wyjazd Calondera do Geuewy. 


Prezos komisji mieszanej Calonder o 
puścił Katowice, udając się do Genewy. 
Ma on złożyć na ręce Eryka Drummon- 
da skargę na Rząd polski za to, że go nie 
wziął w obronę przed atakami prasy | 
demonstracjami. 


Trzęsienie ziemi. 


W ub. wtorek dało się odczuć w Byto- 
miu trzęsiepie ziemi, w trakcie którego 
czterej górnicy zajęci w kopalni Kar- 
sten-Centrum zasypami zostali zwałami 
węgla, które zmiażdżyły ich zupełnie. 
Trzęsienie ziemi, które dotknglo Bytom. 
oraz okoliczne inicjacowości, jak Roz- 
bark, Miechowice, Rokitnia, Dabrowa i 
in. spowodowane była tektonicznemi po- 
ruszeniami wewnątrz ziemi i objęło prze 
strzeń okolo 10 klm. długości, a 6—7 klm. 
szerokości, na skutek czego obruszyła 


aię część sztołni kop. Karsten-Centrum 
w głębokości 774 m. Po przeszła 24-g0- 
Pai pea dy 
bać 3 zmiażdżonych górników. Czwarty 


górnik odgrzebany został późn 


Żapisujcie sie do PAS. 


Nr. 100. 
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Pod tyra tytułem zamieścila „Myś! Na 
rodowa” R. Wnsiutyńskie- 
fizocj 


wnież w innych czynnikach. 
m pracujących na rzecz zrad 
nia mas. Z artykulu tego podajemy drn- 
tą część. 
Przedewszystkiem mamy m Polsce 
względne przeludnienie. Co roku 
przybywa okolo 400 tysięcy noroych 
obywateli; emigracja zarobsowa, któ- 
ra pochlaniała przed wojna ogromną 
część przyrostu naluralnego ludności, 
została zarządzeniami państw. do któ- 
rych skierowywał się nadniiar ludnoś- 
a polskiej, zahamomwana. Po wsiach 
i miasteczkach jest coraz więcej ludzi, 
nie mających. widokóm znalezienia 
stalego zarobku. a przemys! krajowy 
nie będzie zdalny przez dlugie lała za- 
irudnić dorasta jących pokoleń, marun 
ki bowiem gospodarcze nie rokują mu 
szybkiego rozwoju. 

Następnie jestośniy swiadkami zmia 
ny psychiki ludności wiejskiej, czego 
nie uśmiadamia ją sobie dostatocznie te 
sfery, które przyzwyczajone były do 
kieroronietwa opinju publiczną. Pra- 
_ dy polityczne. spoleczne i religijne po- 

woli od mwarshio górnych. które je roy- 

ti aly lub przejmowely, przedosta- 
ją się za paśrednictmem pólinteligen- 
cji da szerokich mas. Masy przysra- 
jaję je sobie z dość dużem  apóźnie- 
niem, fak samo jak przyjęły obyczaje 


i zwyczaje dawniej panujące mtród 
szlachty, 
Jamożny i m swem życiu codzien- 


uom konserwatywny włościanin fran- 
ciski glosuje na radykalistóm spole- 
<anych lub namet socjalistów. popiera 
politykę antykościelną rządn i jest 
wyznarbcą hasel Wielkiej Rewolucji. 
Te poglądy, które kiedyś szerzyła in- 
teligencja francuska, ome mybłakłe 
i wyśroiechtane idee XIX mieku prze- 
siokły, naturalną SA zjaroisk kul- 
luralnych, da ludu. I chociaż przodu- 
jace pod mwzględem umysłowym sfery 
me Prancji odwróciły się od tych idej, 
chociaż młode inteligencja m ogrom- 
nej miększości jest katolicka i monar- 


we, tak jak je zdobymwoły 
kalno-republikańskie; chy- 
ba że jakis gmałtowny przelom ga 
czny przyśpieszy, wzorem włoskim, łę 
przemianę, ` 

Niewątpliwie i w Polsce hasla po- 
pome i radykalne, wyzżnaromne da- 
mej przez przeważającą część inteli- 
xoncji, staly się obrokient duchomym 
marsho pólinteligoncji, a za ich pośre- 
tlnictoem dotarty do młodszych po- 
koleń ludowych. 

Danme autorytety. których bpływ 
iązany był ze stanowiskiem i ma- 
jutkiem, znikają. IW. epoce demokra- 
cji ustalenie się nowych autorytetów 
jest rzeczą bardzo trudną,  porlważe- 
ia zaś starych dokonać bardzo latwo. 
Arołas m społeczeństwie połskiem, 
z mlaściwem mu dążeniem arystokra= 
tucznem, dążeniem. do pięcia się w gó- 
rę. To dążenie jest ulalwione przez 
nasz smoisty rozwój dziejowy. Polska 
nie przeszła przez okres feudalizmu, 
nie wytworzyły się również m poszcze 
gólnych stanach odrębne, sobie my- 
»łarczające kultury, była tylko jedna 
kutłura szlachecka. Stąd latmość. pod- 
noszenii kv górze. IV więcej ener- 
jleznych i aśrieconych jednostkach 
z marst ludowych i średnich m sto- 
pniu daleko wyższym, niż m pań- 
sImach zachodnich. grają ambicje po- 
lityczne. A zaspokoić je można naj- 
szybciej przez front radykalny, przez 
namotyroanie do gralłownych zmian 
1 przewrotów. Nie należy sobie royo- 
brażać popleczników np. „Ji yzmole- 
nia", jako wyłacznie ciemnego, odu- 
rzancgo demagogją i borykającego się 
z nędzą prolefarjatu wiejskiego. Naj- 
zagorzalszych zwolenników ma ia 
stronnictmo wśród rolościan zamo- 


minki 
kili 1 władze duchaione. 


ki RE 
Radukalizmomi sprzyja uawiące 


č KURIER ZACHODNI Sohala. 21 kwietnia 1928 roku. 


się o:l pracy spolecznej i kulfuralnej 
inteligencii prowincjonalnej. Przytro- 
czyła ja do siebie tróska o był mater- 
jalny. IWzmagający się efalyzm uza- 
Icżnił byt znakomitej  miększości od 
unnikóro państwowych, przez co 
skrępował swobodę jej ruchów. 

W życiu zbiorowem mogóle mysu- 
nęlo się na plan pierwszy haslo obro- 
ny interesów zawodowych. materjal- 
nych. Wobec zubożenia ideowego 
marstro oświeconych i wskutek tego 
braku zainteresomania miełkiemi za- 
gednieniami narodoro - polifycznemi, 
intersy gospodarcze stały się zagad- 
nieniami naczelnemi, a ta ich przewa- 
ga wymolywać musi m pogladach 
mas, rozumiejących jedynie doraźne 
korzyści ekonomiczne, a niezdolnych 
ocenić wyników na dłuższą metę, 
mzrost egoizmu stanowego i osobiste- 
go, wzrost dążeń radykalnych. 

W społeczeństwie biednem etatyzm 
ma najżyźniejsze podłoże do rozo- 
ju. W Polsce obecnie bodaj celowo 
rząd dąży da ingerencji daleko idącej 
r życie gospodarcze, do uzależnienia 
od siebie największych rzesz. Eta- 
tyzm silą rzeczy prowadzić musi do 


I 
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urwzględniania przedewszystkiem in- 


teresów spożymcórm, a ci, jako masa, 5 


bela psze reprezentowali dążenia 
radykalne pod! względem społecznym. 

W yszczególuiając czynniki, sprzy- 
jajace hodowli radykalizmu, dalek 
jestem od fatalistycznego pogładu, że 


fala pu opaść nie może. 
czy później _ dośmiadcze- 
nie nauczy spałeczeńsiioo, że do- 


brobyt jego zależy przederszysikiem 
od mzmożenia produkcji, od narasta- 
nia kapitałóro i możności ich bezpie 
nego użycia dla celów roytwórczości, 
czyli wymowa życia zmwałczać będzie 
radykalizm spoleczny. Nie posuwam 
również za daleko analogji z politycz- 
ną radykalizacją we Francji, rolnśnie 
z pomodu zaznaczonej różnicy m toz- 
roju dziejowym. Łatwiej i szybciej 
ro Polsce oddziałymać może na masy 
inteligencja ze względu na jedność 
kulturalną. Biurokracja u nas nie za- 
stapi dawnych autoryietóm, ale inteli- 
gencja, nawróciwszy do pracy spo- 
łecznej, może rychło uzyskać należne 
jej wpływy na lud, może zbudoroać 


hierachuię moralną. 
B. Wasiutyński, 


Móra żakieja jest najgyditnlejstą” 


WIEDZA i LITERATURA ZATRYUMFOWAŁA NAD EKRANEM 
FILMOWYM. 


Jedno z pism francuskich rozpisało 
ankicię na temat która z kobiet na 
całym świecie jest najwybitniejszą i 
ktorą możnaby postawić na wzór. 
Ankieta ta została już zakończona i 
— jak dJonosiliśmy — najwięccj glo- 
sów zabrała nasza rodaczka, p. 


Curie - Skłodowska. 


powiedzi 

Powszechnie przypuszczano 
palme pierwszeństwa przyzna ý 
jakiejś wybitnej akiorce, jakiejś 
śpiewnezce, jakiejś wyróżniającej 
się sportsmance, a tymczasem okas 
zato się, ża ogół umie inaczej oceniać 
warłość kobiety. 

W ogólnej liczbie 120.000 odpo- 
wiedzi, wypowiedziało się 80.000 | 
osóh. że najwybitniejszą i najsł l 
niejszą kobietą na całym świ 
pani Skłodowska. Co najciekawsze 
to fukt, że ogół stawił to wiedzę i na- 


ukę ponad sztuk Í 
` głosów 


Kolejno największą ilość 
otrzymała słynna aktorka Sara Bera 
hardt, za którą wypowiedziało 
przeszło 20.080 czytelników. 
Trzecią z rzędu największą iłość 
głosów otrzymała pielęgniarka Edith 
Cawell, Angielka, która podczas woj 
ny światowej dostała się do niemiec- 


kiej niewoli i skazana została przez 
y wojenne na śmierć za rzekome 
uprawianie szpiegostwa. warte z 
kolei miejsce zdobyła Amerykanka 
fi db, żana generała Baotln, 
rmji zbawienia”. 


Miss 


gencrala 


Ale i literatura wyszła na swoje. 


fynniejszą i najwybitniejszą ko- 
bielą na piatem miejscu jest wedlug 
przeprowadzonej ankiety George 
Sand. zapisanej w klasycyźmie fran- 
cuskiin. Poezii liryczna znalazla swą 
przedsiawieicikę w pocice hrabinie 
która zdobyła sobie w an- 
kiocie siódine miej Szóste miejsce 
przyznano męczennice rewolncji 
1870 r. „czerwonej dziewicy”, Loui- 
Mich Dzienuikurka Severine 
znalazła dostateczą liczbę zwolenmi- 
aby zająć ósme miejsce. Dalsze 
i « zdobyły kolejna znane sport 
anki Zuzanna Lenglen i Ruil 
Elders, jedna as w tennisie a dru 
w pływaniu, Kilka tysięcy glosów 
padło również na buronową Suilnet. 
znaną bojowniczke a pacyfikację 
świata. 


Wbrew wszelkim  oczckiwanian 
wyszly aktorki filmowe na ankiecie 
bardzo źle. Nawet taka Mary Pick- 
ford oraz Pola Negri. musiały zado- 
woté się zaledwie kilkuset glosami. 

Tak zrem wiedza zatrynmiownia 
nad ekranem filmowym. wynalazczy 
ni u nad gwiazdami filmowemi 
oraz asami świata sportowego. Czyż- 
by wreszcie oznaka opamictania. 
inteligencji i rozumu? 

TE oE 


Jak Maenneken--Pis w Brukseli 


ZOSTAŁ UBRANY UROCZYŚCIE W 


HONOROWY STRÓJ JAPOŃSKI, 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego“). 


Nioma chyba w całej Bełgji czlo- 
wieka, któryby nie znał pewnego po 
mniczka-lontanny w Brukselki, w bli 
skości Grand-Place, na rogu ulicy du 
Chene i de IEtnre. Niema Belgijczy 
ka, któryby nie znał de visu lub z ry 
sunka, fotografii Maenneken-Pis t. j. 
barokowej, kniej w kamieniu po- 
dobizny najstarszego, jak głosi Iczen 
da, obywatela stolicy kraju — Bru- 
kselli. Niema też z pewnością cudzo- | 
ziemca, turysły, kłóryby zwiedzając 
miasto,pouczony przez Bacdekera, nic | 
udał się pod wskazany adres i nic 

rzyjrzał się zabawnej figurce puco 
owaiego chłopusia, czyniącego naj- 
naturalniej w świecie to, co czynić 
zwykły często dzieci w jego wieku 
w _zaciszucm ustrodiu. 

Maenncken - Pis tryska stale wodą. 
Podobna jednak. jak głoszą stare kra ; 
niki, za dawnych, dchrych czasów z 
foałanny lała się podczas uroczysto- 
ści nie woda, lecz wino lub piwo, któ 
re rozbawieni dorośli i nie doreśli 
brukscłczycy płci obojga nabierali w . 
podstawiune kubki. 

Minęły dawne te czasy, jak minę- H 


Bruksełla. w kwictniu 1928 r. 


ły uroczystości i zabawy w ruba- 
sznym stylu ludowym, nwiecznionym 
pędzlem fordacnsa lub piórem De Ca 
stera. Wino jest dzisiaj za drogie, 
magistrat i rajcowie miejscy inne 
maja troski na głowie, ludzie rza- 
dziej się sami bawią a częściej żąd: 
ja, by ich bawiono. Czasy powoje: 
ne, czasy ivosk, kłopotów i rozmai- 
tych braków. 

A jednak, choć w inny sposób. da 
je Braksella wyraz swemu przywią- 
zanin do Maennekena. Niedawno, 
przy wielkim napływie tlnmu cieka- 
wych i w obecności wysokiego magi 
stratu z burmistrzem, A. Maxem, na 
czele odbyła się ceremonja wręcze- 
nia Maennekenowi honorowego siro- 
ju japońskiego t. zw. jimboari przez 
b. ambasadora Japonji w Brukselli, 
markiza Adatchi. Jimboari składa się 
inniki jedwabncj, pięknie zahalio- 
wanej w stare molywy i rysunki ja- 

ońskie, oraz ze stalowej, kółkowej 
koszułki, jaką nosili dawni rycerze 
japońscy - dnimiowie. Zachowując 
na jpoważnie jszą wiecie minę, wre 


czył p. Adatehi „jimboari”, skrojone 


z 


| 


sh 


na miarę dzieciiuną. burmisjrzowi, ter 
żaś, złożywszy wyrazy podzibki, od- 
dał sirój w ręce woźnego, który, 
wspiąwszy sie 1a przygotowaną dra- 
binkę. ubrał w szalę japońską nai- 
wnie bezwstydną ligurkę, 

Gorace oklaski zebranych towarzy 
szyly temu aktowi „dwplomalyczne- 


mau” osłonięcia nagości Maennekena 
gu 


i przybrania 
fendala j 

Wiosenne już prawie słońce przy- 
Świcenło tej scenie, barwnej i orygi 
nalnej w swej rodzajowości flamandz 
kiej. Ambasador japoński uezynił to, 
«o i wielu jego poprzedników 'innych 
narodowości, Macnncken posiada bo- 
wiem dolyrze zaopatrzoną garderobę 
odświętną. na którą składa się i slrój 
włoskiego hersaglicra, i mundur ,.po- 
ilu" francuskiego i kilka mundurów 
belgijskich. 

Prawie póliora wieku życia liczy 
sobie pommik Maennekena, dzielo rze 
źbiarza Duquesnoy. Dwa razy tyleż 
albo i więcej liczą sobie stare piękne 
złocone kamienice, otaczające szero- 
kiem kołem rynek. klórego ozdobą i 
dumą jest wspanialy, gotycki ratusz, 
wystrzelujący swa snmkłą, ostrą wie 
żą ponad całe miasto, W szeroko roz 
warte podwoje ratuszowe wtiaczają 
sic powozy, wiozące burmistrza, am- 
basadora i zaproszonych gości. W 
górnych, zdobnych w przepyszne go 
beliny salonach ratuszowych odbywa 
się przyjęcie. Japończykom podają t. 
zw. vin dhonuenr. korki SrMarscanx 
strzelają z przydumionym hukiem, u 
we, wszystkich okolicznych brasser- 
jach raczą się obficie piwem, wódka 
i aperitilami papie, przybyli po skoń 
czonej uroczystości, aby roz jeszcze 
przyjrzeć się lenm .„.żółłómu”, jak na 
zywają bezeeremonjalnie posła ja- 
pońsk 


Oszczędzanie czasu 
NA ZEBRANIACH PUBLICZNYCH. 

Wiadomo, ile drogiego czasn traci 
się niepotrzebnie, zwlaszcza u nas, z 
powodu wadliwego odbywania ze- 
brań publicznych. wieców it. p. 

Otóż z inicjatywy inżynierów ame 
rykańskich, zastęsowano nowy i ce- 
lowy regulamin obrad na I kongresie 
naukowej organizacji w Brukseli w 
1924 r. Regulamin len przyjcdy osia 
inio wszystkie narodowe kontiiely 
naukowej organizacji, Masarykowa 
Akademja pracy w Pradze (spełnia- 
jąca w Czechosłowacji rolę Instytn- 
iu naukowej organizacji w Warsza- 
wie) ustaliła go w następujących 
punktach: 

1) Program zebrania, porządek o- 
brad winien być ściśle rzeczowy, wy 
łaczajacy zbylnie foumalności, spro- 
wadzający formuly grzeczności do mi 
nimnm. wplanowany co da godzin I 
minut nietylko na początku posiedze 
nin, ale o ile możności w dalszym cią 
uu zebrania, aż do przypuszczalnega 
końca. 

2) Referaiy dłuższe i ważniejsze 
winny być napisane i rozdane ucze- 
stnikom, aby a) ułatwić słuchaczom 
zrozumienie i spamięlanie pewnych 
szczegółów. wyliczeń, cyfr i t. d., b) 
nie wychodzić zasadniczo poza okre- 
slone ramy tematu; c) wzbudzić zain 
iercsowanie i skoncentrować uwagę 
słuchaczy. 

5) Zasadnicza norma przemówicń 
wynosi 15 do 20 min. w dyskusji 4 
do 8 min. 

4) Przewodniczący winien śledzić 
napływ czasu i w chwili odpowiedniej 
dać znać prelegeniowi, aby pamiętał 
o regułaminie i kończył przemówie- 
nie. 

3) Wnioski należy formułować ju- 
sno, treściwie i pisemmic. 

6) Przewodniczący reasnmuje 
wkońcu zebrania zrozumiale osiągnie 
te wyniki i uchwały. 

7) P-oitokuż musi hyć jasny: peze- 
mówienia dłuższe dołączono na piś- 
mie, krółsze w ircściwem ujęciu. 

8) Porządek obrad powinien hyć 
uprzednie przygotowany i przyjęty. 

9) Zaproszenia na zebrania powin 
ny zawierać powyższy, uproszczony 
regulamin obrad i porządek danego 
zebrania. ze szczcgólnem podkreśle- 
viem usilnej prośby o punktualne 
przybycie i trzymanie się regułami- 
nu, 

Rezultaty, osiągnicie w Masaryko- 
wej Akademji pracy okazaly się har 
dzo dodatniemni, 


w honorowy strój 


ZYGZAKIEM. 
Ziemia się trzęsie, 


Ziemim się trzęsie, pęka i dygoce, 
Qddechem panice powietrze zafruwa, 
Dzień się zamienia na pochmurne noce, 
Łańcuch gór w morze zwolna się obsuwa, 


Gdzielndziej śniegi na runi wiosennej, 
Wczoraj widziałem motyla na lodzie, 
Chleb się zaś staje, jak brylant, bezcenny. 
Ślawem, żal mi cię, srodze żal, narodzie. 


W podziemiach huczn jakieś more wraże 
Blady strach osindi nn drżnjąccj rzęs 
Tyle hied wszelkich. n jeszcze los karz 
Chleb znów podrożał i ziemin się trzęs 
tw. 
 ——— 


NA MARGINESIE. 
Na gapę. 

Żydowski „Nasz Przegląd”, wycho i 
dzący w NEM wydaje GR 
tygodmiowy la dzieci p. t. „Mały 
Przegląd" pod redakcją |. Korczaka. 
W dadntku tym zamieszczane są ko- 
respondencje dzieci żydowskich 2 ca 
iej Polski. We wczorajszym „Małym 
Przeglądzie” zamieszczony zosłal. mię 
dzy innemi, list z Będzina treści na- 
słępującej: 

Ukazały się nareszcie tramwa- 
je. Zrobił się na nlicy ruch; groma 
dy zbierały się kolo każdego przy- 
stanku, a gdy słyszały dzwonek, ra 
dośnie krzyczały: oj jest, idzie, er 
gajt, er izt du. Gdy sianął pchali 
się: ja się smuciłem, że nie mogłem 

jechać, bo nie mialem pieniędzy. 

oszedłem do tatusia, żeby dal 20 

groszy. Tatnś kazał wziąć szarego 
mydła. posmarować szyny i usi ŚĆ, 
to będę jechał hez niędzy. Pla. 
kałem, wiec łatnś dał 20 groszy, i 
przejechałem się po micście 3 ra- 
zy: raz na gapę i 2 razy po 10 gro- 
szy. Ale się nasyciłem. Chciałbym 


Zygmunt. 

Mały „Zygmnmt” pisze, że często 
chciałby „tak jeździć. To znaczy 
dwa razy za pieniądze, a raz „na pu. 
pg“. O Januszu Korczaku, redaktorze 
„Małego Przeglądu" mówią, że jest 
znawcą duszy dziecka. Czemuż więc 
toleruje „kombinatorstwo” „Zęgmun 
ta”, jeżdżącega zn garmo? Dziwan 
jest metoda wychowywania dzieci ży 
dowskich. Bardzo dziwna. 
||| D ETUI PE p E 


GŁOSY PUBLICZNE. 


W urawie kredytów kudowiongoł, 


7 kół zainteresowanych olrzymuje 
my poniższe uwagi: 

Jak wiadomo, Bank Gospodarstwa 
Krajowego dla złagodzenia głodu mie 
szkaniowego w państwie udziela mia 
stom ze specjalnych funduszów kre- 
dytów budowlanych. Aby jednakże 
móc otrzymać pożyczkę, należy zło- 
żyć w magistracie miasta, w któretn 
ma stanąć budynek: plan, kosztorys, 
wyciag hypołeczny, stwierdzający 
bezsporne posiadanie nieruchomości, 
wolny pierwszy numer hypoteki itd. 
Magistrat wszystkie te podania i pa- 
REM pa zaopinjowanin odsyła do 
Banku Gosp. Kr. w Warszawie, Innej 
drogi otrzymania pożyezki z pomi- 
nigciem magistratu — niema, 

Jak widzimy, Bapk Gosp. Kraj. sta 
wia liczne, dość kłopotliwej natury 
Na a co najważniejsza, kaszto- 
wne, sięgające nietylko setek, ale 
nawet tysięcy zł. Wszystkie te wydat 
ki robi niejeden obywatel, jakkol- 
wiek nie ma żadnej gwarancji otrzy- 
mania pożyczki, zabi jednakże w tem 
przypuszczeniu, że — być może — 
nie za rok, to za dwa przyjdzie i na 
niego kolej, 

kazuje się jednak, że niektóre, ca 
prawda nieliczne, magistraty, w tej 
liczbie i magistrat m. Sosnowca zaj- 
muja dość dziwne stanowisko wo- 
bec tych wysiłków poszczególnych o 
bywateli, 

Zdawałoby się, że dążeniem tmagi- 
stratu powinno być popieranie akcji 
budowlanej ze wszystkich sił, ula- 
twianie obywatelom otrzymania po- 
życzek lub chociażby tvlko spełnie- 
nie obowiązków, które na mugistta- 
cie ciążą. Tymczasem cóż się oko- 
zuje? 

Olo kilkudziesięciu obywateli m. 
Sosnowca złożyło podania wraz z 
wszystkimi dokumentami i od mi 
cy czekain na zebtanie się komi 

kiei w eeln zaoniniownnia 


ma miatrn 


KTRIER ZACRODNI Solok 


i odesłamia papie do Warsza 

Kiedy sioktóra z nas próbowali in 
terpclować Bank Gosp. Kr. przypu 
szczając, że tam leżw przyczyna tego 
stanu rzcezy, spotykali się z jedna- 
kową odpowiedzia tej mniejwięcej 
treści: 

— My robimv wszystko, co do nas 
nalcży, dajemy wam pieniądze, ale 
nie naszą jest winą. jeżeli magistrały 
nie poczuwa e do tak prostego o- 
bowiązku, jak przesłanie dokwnen- 
tów do Warszawy. 

Zdawałoby że nie może być nie 
łatwiejszego, jak zebranie sią trzech 
lub czterech ludzi, chociażby raz na 
dwa miesiące dla zaopiniowania po- 
dañ, Takby się jednak zalawało, rze- 
czywisłość mówi co innego. 


Kronika 


KALENDARZYK. 


YE 


Dziś Felitaa M. 
jutro Sutera P' M. 
Wach, słońca 410. 27 


Sobota [=] Zac „ 18 m. 43 
Kinoteatry w Sosnowcu 
grają dzisiaj: 

Kino „Zagłębi - „Marsyljanka”. 
Kinn „Oaza“ — atan Prerji". 


Kino „Sfinks“ — 
Kino „Momus* — 
sburgu”. 


Siódme Niebo“, 
kandal w Peter 


X NOWE CENY MĄKI I CHLEBA. 
Komisja cennikowa Magistralu  sosno- 
wieckiego ustaliła cenę mąki żytniej 65 
proc. na 80 gr. za 1 kg., a chleba z tej 
mąki na 75 gr. za 1 kg. Cena mąki obo 
wiązuje od dzisiaj. zaś chleba od dnia 
21 b. m, t. j. od poniedziałku. 

X © POMNIK DLA POLEGŁYCH żOŁ. 
NIERZY 4t P. P. Stacjonowany obecnie 
w Tarnowakich Górach 11 p. p. nosi 
nażwę pułku ziemi  będzińskiej. W 
swoim czasie powstal projekt uczczenia 


poległych bohaterów tczo pulka przez . 


wzniesienie w Zegiębin pomnika i na cel 
ten niektóre samorzady nwieściły w łc- 
gorocznych  proliminarzach  budżeto- 
wych pewne kwoty. W sprawia budo- 
wy pomnika odbędzie sle w sobotę dn. 
28 b. m. w gmachu starostwa organiza- 
cyjne zebranie osób zaproszonych celem 
szczegółowego omówienia  projeklu i 
przystąpienia do jego realizacji. 

X EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI W SE- 
MINARJACH NAUCZYCIELSKICH. 
Kutatorjum szkolne w Krakow 
damia, że we wszystkich ecminarjach 
nauczycielskich — państwowych i pry- 
walnych, męskich i żeńskich — egzamin 
pisemny odbędzie się pod przewodni 
iwem kierowników odnośnych  zakła- 
dów w dniach 18 (z języka polskiego) i 
19 (z pedagogiki) maja, natominst egza- 
miny ustne pod przewodnictwem dele- 
gatów Kuratorjum szkolnego odbędą 
się w następujących terminach: w m 
kich seminarjach państwowych w $o- 
snowcu i w Jędrzejowie dnia 30 maja, a 
w żeńskich seminarjach państwowych 
w Sosnowcu i w Zawierciu, oraz męs 
kiem seminarjum prywatnem w Dąbro- 
wie Górn. dnia 8 czerwca. Bezpośrodnio 
po egzaminach uczniów publicznych, któ 
re na terenie Kuratorjun szkolnego kra- 
kowskiego ukończą się dnia 25 czerwca, 
egzaminy dla ekatemów odbędą się je- 
dynie w państwowych seminarjach ma- 
uczycielskich męskiem i źeńskiem w Kra 
kowie i w państwówem seninarjum męs 
kiem w Ki ch. Egzaminy uzupełnia- 
jące dla abiturjentów gimnazjalnych na 
kursach nauczycielskich w Krakowie. 


X WALNE ZEBRANIE CECHU RZE- 
ŹNICKO - WĘDLINIARSKIEGO. Zgod- 
nie 2 rozporzadzeniem Prezydenta Rze- 
czypospwliiej Polskiej o prawie przemy- 
słowem, starostwo Będzińskie jako nad- 
zorcza wladza przemysłowa zwoluje na 
dzień 22 kwielnia r. b, na godz. 17 a w 
razie braku kompletu na godz, 18 w lo- 
kalu „Domu ludowego“ w Sasnowću (ul. 
Jasna 26) walne zebranie członków ce- 
chu rzeźnicko - wędliniarakiego w $o- 
śnowcu. Porządek dzienny: Spraważda- 
z dzialalności cechu za rok ubiegły. Spru 
wy określone par. 24 statutu cechu rze- 
nicka - wedliniarskiczo w Saannwnmu. 


nia 1978 roku. 
T 

1 I kiedy inne miasta, skwapliwie ka 
1 rzystając z kredytów budowlanvch, 
4 dzięki dalekowzrocznej dzialatności 
magislratów, wzbogacają się w wiel- 
kie dzielnieć nowych domów, Sosn 
wiec tymczasem słoisjakby w mie 
seu, i patrzy, jak coraz bardziej z: 
pelniaja się strychy i wilgotne sute- 
jak oovaz bardziej karleje i ni- 
szczeje pokolenie w izbach, w kió- 
rych mieszka po 8 — 10 osób. 
Chcielibyśmy, aby czynniki miej- 
skie odpowiedzialne za tego rodzaju 
stan rzeczy zabrały głos w tej epra- 
wie, b. R dia ogółu mieszkańców 

| i umotywowały swoje, więcej niż dzi 
| wne stanowisko. 


| K. S. 


Zagłębia. 


| Rerartnar teatra w Sosnowcu. 


Í Milla niespodzianka ezcka naszych miłu- 
4 sińskich na niedzielnych dwuch przedsta- 


| wieniach. Jast nin fanomenalna 4t letnia ar- 
ka Wilińska, znanu nam z obrozn 
w którym wysing 
Orlińskim. Ninka Wilińs 
; nie ułalentawnna, podbija wszys 
;, przeciętna urodą, młodzieńczym wdziękiem 
tańcem pelnym werwy i temperamentn, oroz 
grą. opartą na nadzwyczaj jasnej dykcji, 
mimico i swobodzie w adtwarzaniu ról. Mlo- 
w komedyjkach 
enc- 


pas wraz z kap. 
ka jest wszechstron 


stkich nic- 


palycznych ar 
scen warsza Śzczegóły 
Początek o godzinie + i 6 popołudniu, Bilety 

ż można nahywAć w „Polonji”, ulic 5-g0 


w _ afiszach. 


— „Aida”. 


> W SPRAWIE BADANIA WYPIDKU 
ALEBA. Celem usprawiedliwienia pod 
jętej przez M. spraw. wewn. akcji pod- 
niesienia stanu piekarń i icl zmadernizo 
wania min. Skladkowski polecił w dro- 
dze zarządzenia do wojewodów  utwo- 
rzyć w każdem województwie i pizy 
Komiearjacie Rządu w Warszawie komi 
sje da zbadania wypieku chlcha. Zada- 
niem komisji będzie czuwanie nad ja- 
kością chleba, czuwanie nad wartmka- 
mi wypieku chleba, jakoteż czuwanie 
nod stanem sanitarnym piekarń, mły- 
nów i t. d. Komisje systematycznie będą 
dokonywać lustracji pickarń, przyczem 
o mającej nastąpić lustracji będzie po- 
wiedomiawy miejscowy związek picka- 
rzy. Pobierane będą próbki zaczynów, 
mąki i wypieczonc bochenki, celem prze 
stania ich da analizy. 


X ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZER- 
WY. Związek oficorów reżerwy, Kolo 
powiałowć w Sosnowcu zawiadamia za 
naszem pośrednictwem wszystkich swo- 
ich członków, że następne ostre strzeln- 
nia z karabinów i broni malakalibrowej 


z udziałem pań na strzelnicy Poer 
Ral 


ju. 
| Maja 5a, telefon 5-12. 
| Taatr w Katowicach. 
REPERTUAR. 
| Sobota dnia 21 kwietnia — „Tannhayser”. 
1 Niedziela dma 22 kwietoia o WE ŁĘ 
1150 występ chóru Fow. naucz. polskich, 
|_ Niedziela dnia 23 kwietnia o godzinie 
Í 330 — „Dożywocie. i 
i ledziela dnia 22 kwietnia o godzinie 
j 


w Katowicach odbędzie się w dniu 
m. pod kiernnkiem oficerów Kadry in- 
struktorskiej w Sosnowcu. Z uwagi na 
zbliżający się konkurs strzelecki, zarząd 
uprasza © liczne przybycie członków 
Koła na strzelnicę. Wyjazd do Katowie 
o godzinie 9.358 z dworca soshowieckie- 
Go. 


X UWADZE RODZICÓW. Zbliża się o- 
kres wiosennego szczepienia ospy. SĄ ro- 
dzice, którzy lekceważą sobie obowiązek 
zabezpieczenia dziecka na wypadek tej 
groźnej choroby. Są tacy, którzy wkród 
nawala zajęć zapominają o tem, lub nie 
mają czasu udać się z dzieckiem do le- 
karza, odkladając wizytę z dnia na 
deień. Poinnijcie, Matki, że niedbalstwa 
wasze spowodować może fatalne skutki. 
Wszak wszystkim jest znana ta plaga, 
tok dawniej rozpowszechniona z powo- 
du ciewnoty społeczeństwa, a niosaca lu- 
dziom śmierć lub w najlepizymt wypad- 
| ku oszpecunie na cale życie! Zaznaczyć 
należy, iż zabeżpicczenie dziecka przed 
groźną chorobą nie pociąga za sobą żed- 
nych wydatków, gdyż szczepienia «- 
chronne sa bezplatne 


b 
k 
dyk 
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Nr, 109. 


Związek właścieieh kin 
WOJEWÓDZTWA KIELECKIEGO. 


W niedzielę, odbyło się ogólne ezbra- 
nie właściicoli kinoteatrów woj. Kielec- 
kiego, mające na celu ntworzenie Zwiąż 
ku woj. Kieleckiego. 

Zebranie zagaił przewodniczący p. 
Wrzosek przez odczytanie protokułu or. 
ganizacyjnego zebrania poprzedniego w 
Częstochowie z dnia 7-2-1928 r. Następ- 
nie p. Wrzosek odczytał projekiowany 
stałut. Dyskusja i zatwierdzenie słalu- 
fu nastąpiły kolejno punkt za punktem. 
Do par. 1 statutu zabrał głos p. Sicfan 
Bielski, proponując siedzibę w Sosnow- 
cu albo w Częstochowie. P. Zaleski pro- 
ponował natomiast siedzibę w Kielcach, 
W wyniku glosowania nad par. 1 (wiedzi 
by) większość wypowiedziala się za sie 
dzibę w Sosnowcu. 

Do zarządu Związku zostali wybrani 
: 1) pułkownik Ostrowski, 2) Wrzo- 
5) Śtelaa Bielski, 4) Antom Krze- 
miński, 5) Malewski. Do komisji rewizyj 
ncj: 1) Gogut, 2) Krawczyk, 5) Marcin- 
kawski, do komisji rozjemczej: 1) kapi- 
tan Roszar, 2) Krzemińeki Władysław. 


5) Częstochowski. 


X KONCERT POŚWIĘCONY TWÓR- 
CZOŚCI SCHUBERTA odbędzie się ju- 
tro o godz. 11 przed południem w calach 
pimeazjum im. FE. Płater w Sommowceu. 
Będzie to osfatui koncert w bieżącym 
roku szkolnym. należy się więc spodzie- 
wać, że zarówno młodzież, jak i atarsi 
przybęda jak najliczniej, aby się zapo- 
znać z twórczością Schuberta. 

x BUDOWA CIAŁA I CHARAKTER. 
W niedztelą, dn. 22 b. m. wygłosi w gim- 
nazjum im. Słaszisa w Sosnowcu o godz. 
5 i pól popołudniu dr. Adolf Ingster wy- 
kład na temat: „Budowa ciala i charak- 
tet", W wykładzie rozpatrzone będą in- 
teresnjące zdabycze najnowszej nauki 
z dziedziny związku między cielesnym 
nstrajem człowieka a jego wlaściwośnia- 
mi duchowemi. Nowoczesna nanka uj- 
muje w racjonalny sposób to, co ongiś 
bylo wylacznie terenem nicodpowiedziel 
nych fantazyj. Jeszcze dzisiaj wiele 
spraw ż tego zakresu pojmowanych jest 
w sposób bardzo naiwny i nie brak jest 
dających sobie wróżyć z rąk, nie hrak 
wierzących rozmaitym reklamnjącym 
się szarlatannm. Temat wybrany przez 
Tow. im. Kopernika, organizujące wy- 
klad należy uważać za pożądany i poży- 
teczny. 

X O MUZYKI, W KINACH, W związ: 
ku z notatką, zamieszczoną w Nr 105 
„Kucjera Zachodniego” pad powyżezym 
tytulem, dyrekcja kina „Kometa” w Da- 
brówic prosi nas o wyjaśnienie, iż kina 
w Dąhrowie nic mogą pożwolić sobie na 
angażowanie sił koncertowych, z uwagi 
na koszta lakfej mnzyki. Odnośnie kt- 
na „Kometa“, to grywa łam oddawna 
zgranc trio, które bezwzględnie stosuje 
ściśle muzykę do obrazów i zmienia re- 
pertnar, bacząc na nowości, o nieśmiertel- 
nych więc duciach orsz  podrażnieniu 
nerwów w kinie „Kometa“ nie możć być 
więc mówy. 

X NARODOWA ORGANIZACJA KO- 
BIET (oddział) w Sielen urządza dziś w 
sobotę 21 b. m. wieczorem w seli Tow. 
„Sokół” w Sielcu zabawę taneczną, Woj- 
Ście 2 zl. Bufet fani i abłicie zaopatrzo 
ny. 

X ZNACZKI POCZTOWE W SKLE- 
PACH. Ministerstwo poczt i telegrafów 
ustalić ma maksymalną stawkę procen- 
towa, mogącą być pobieramą przez skle- 
py prywatne przy sprzedaży znaczków 
pocztowych, Stwizrdzono bowiem, że w 
wielu wypadkach pobierane są dodatko- 
we opłaty, sięgające 20 proc. wartości 
znaczka, 


X ZARZĄD ZWIĄZKU INWALIDÓW 
WOJENNYCH W SOSNOWCU nadesłał 
nam komunikat treści następującej: W 
Łosieniu i Władówicach pow. Będziń- 
skiego wakają koncesje na reatanracje. 
Inwalidzi, kótrzy reflektują na powyż- 
aze kanccejc, mogą się zgłaszać do loka- 
lu Zwiążka w Sosnowcu, ul. Warszaw- 
ska nr. 12. Termin zgloazcń na koncesję 
w Łosioniu upływa z dniem 25 b. m. na 
Włodowice z dniem 1 maja rb. 


X ŚWIĘCONE U STRAŻAKÓW W FA- 
GISZY. Dotychzzasowym zwyczajem 
odbyła się w Lagiszy tradycyjne świeco 
ne u strażaków w sali szkolnej. Oko- 
licznościowe przemówienia wygłosili 
pp.: prezes etraży L. Mazurkiewicz, Ku- 
prrźrwaki i Fe Theod. 


rorządek dzienny 
RADY MIEJSKIEJ W SOSNOWCU. 


Plenarne posiedzenie Rady miej- 
skiej miasta Sosnowca odbędzie się w 


i 


nadchodzący poniedziałek, w sali po | 


siedzeń Rady miejskiej, 6 godz. 7 w. 


Porzadek obrad: f) zatwierdzenie pla , 


nu i kosztorysu budowy wodociągów 
w Sosnowcu: 2) w sprawie udzielenia 
gwarancji Bankowi  Goapodarstwa 
Krajowego na spłatę mającej się za- 
ciągnąć pożyczki w Banku przez spół 
dziełcze Stowarzyszenie spożywców 
Zagi. Dabrowskiego „Produkcja“ w 
Będzinie; 3) uchwalenie subsydjum 
dzierżawcy teatru miejskiego dyr. | 
Zbuekiemu: 4) uchwalenie w drugim 
terminie zaciągnięcia krótkotermino- 
wych pożyczek; 5) sprawozdanie Ma 
gistrału z wykonania budżetu za 
1926-27 rok, 


% RADA GMINNA ŁAGISZY na posie- 
dzeniu w dniu 18 b. r, zważywszy, że do- 
tychczasowy stystem załatwiania w kan- 
celnrji gminncj interesów przez cały 
dzień, a nawet wieczorami ujemnie odbi 
ja się na biegu sprow i zbyt obciąża pra- 
cowników gminnych, którzy załatwia- 
jac interosaniów nie mają spokojnego 
czasu na wykonywanie pracy biurówoj, 
jednogłośnie postanowiła dla załatwia- 
nia w kancólarji gminnej intcresantów 
wyznaczyć godziny od B do 15 codzien- 
nie oprócz wedziel, świąt i piątków. 
X ZLOKALIZOWANIE POŻARU. Po- 
żar jaki powstał w podziemiach kopalni 
Modrzejów został już całkowicie złoka- 
lizowamy, Od wczoraj od godz. 2 popol. 
praca w kopalni idzie normalnie. 
X NAGŁY ZGON. 19 b. m. zmarł na- 
gle w skladzie opału na stacji Sirzemie- 
szyce Radomskie robotmik kolejowy 52 
letni fan Curylo, mieszkaniec Strzemie- 
szye. Przybyły lekarz akonstałował, że 
śmierć nastąpiła wakntek udaru sercowe 
ge Zwłoki pozostawios ona micj=cu do 
dyspozycji wladz sądowo-lekarskich. 
X ZAGINIONA. 15-letnia Felicja 
Krzaczyńska, zamieszkała przy rodzi- 
cach w Sosnowcu (Nowa 29) wyszła z 
domu w ub. środę a godz. 5 popol. i do- 
tychczas nie wróciła. Zaniepokojony dłu 
gą nieobecnością córki ojeiee jej Teo- 
dor Krzaczyński zwrócił się do policji 
z prośbą o odszmkanie zaginionej. 
X OSZUST. Przed lokalem urzędu po- 
średnictwa pracy w Sosnowcu, kręcił się 
ad jakiogoś czasu wśród robotników emi 
grujących na roboty do Niemiec niejaki 
Franciszek Nowak, zaimeszkały we wei 
Otola (gmina Żarnowiec), wyłudzając 
pieniądze rzekomo na formalności zwią- 
zane z szybszym wyjazdem. W podobny 
sposób Nawak wyłudził od emigrantów 
120 zł. Kres naciąganiu naiwnych poło- 
żyła dopiero policja, na skutek zawiado- 
mienia, złożonego przez Stanisława Je- 
drneika (Podgórska 12), która zaopieko- 
wała się oszustem. 
> KRADZIEŻE. Ze straganu na targu 
w Modrzejowie skradziomo Goldmanowi 
Szmułowi z Sosnowca 15 metrów popeli- 
ny wartości 60 zł. 

Teodorowi Mice z Jaworzna skradzio- 
no z przed cukierni Kwietnia w Starej 
Niwce rower wartości 140 zł, 


Harcerstwo w Niwce. 
W ODPOWIEDZI P.RYSIOWI. 


Z powodu artykułu p. t. „Upadek ży- 
cia społecznego w Niwce” ootrzymuje- 
my uwagi „przyjecieła harcerstwa", któ 
ry polemizując 2 autorem p. Rysiem i je 
go opinją o pracy harcerstwa w Niwce, 
m. i. pisze: 

Lata ubiegłego drużyna mąska zorga- 
mizowała 5 tygodniowy obóz w lusia- 

 tynie nad Zbruczem, gdzie wszyscy u- 
czestnicy przeszkolili I stopień P.W. Był 
to jeden z najlepszych obozów w Polsce. 
Drużyna żeńska zorganizowala 5 


5 tygo- 
dniowy obóz w Jaworzu na Śląsku. 

W czasie Świąt Bożego Narodzenia — 
drużyny wystawiły w Niwce dwukrot- 
nie „Jasełka” które cieszyły się wielkiem 
powodzeniem. Przedstawienie to zosto- 
ło powtórzone w Żagórżu. 

Drmżyny zorganizowały obchód św. 
Mikołaja, uroczystość „opłatka” wspól- 
nie z zarządem K. P, H. 

W karnawale zorganizowano dwie za- 
bawy dochodowe. 

_ Czynne są warsztaty mechaniczne i 
mtroligatornin. 

Praca wewnętrzna w drużynach, jest 
prowadzona systematycznie wedlug pra 
tamm. nprnemesnega na cały mok. ohet 


FORTER ZATTI Siła. M kwielnia 108 raku. 
„ai NOZNA OC DZWI 193 TOKU, 


mująca dział programu harcerskiego i , działu w zlocie narodowym w lipen r. b, 
program ogólno kszłałcący. ; a drużyna męska pracuje nad przygoło- 
Prawie codziennie odbywają się zbiór- m wyjazdu na zlot na Łotwie, jak 
kid wykłady. Program obejmuje działy: eż sposobi się do wzięcia udziału 
historja Polski, historja literatury, | w zawodach o mistrzestwo chorągwi 
ko-atletyka, śpiew, a oprócz tego raz w į Śląskiej, 
tygodniu zbiórka każdego zas Na dowód powyższych relacyj „przy- 
Której się przerabia program ha jacic] harcerstwa” zaprasza p. Rysia do 
7. gawędą opartą na prawach | izby harcerskiej, która się mieści w ko- 


1 
$ skich. f l szarach (5-cia sień na prawo), gdzie tętni 
i Obecnie drnżyna żeńska czyni inten- | ie pelne enereji, inicjatywy, pracy 
| sywnc przygotowania do przyjęcia u- | twórczej i ideowej 
OUE EERE a WRO BE TYT! JETTA PTO E JK O OAO ETO 
je ja, s - . . 
ma w Dądrowie Cirine 
Ks. Biskop klina w Dątrawi | 
NIEZWYKLE UROCZYSTE POWITANIE DOSTOJNEGO GOŚCIA. 
Ludność Dąbrowy Górn. przeżyła į kolejowych, mlodzieży poszezegól- 
wtżoraj niezwykle podniosie chwile | nych szkół i t. d. Ks. Biskupa eii 
w związku z przybyciem ks. Bisku- | również zarząd wyzn. gminy żydow- 
pa Kubiny na oficjalną wizytację į skiej z rabinem p. Lewi na czele. 
paraf ji. Przed trzecia bramą wzniesioną 
Na powitanie Dosiojnega Gościa | przez orhotn. siraż pożarną z Kosze- 
postawiono trzy bramy, z których | lewa, wygłosili krótkie przemówie- 
pierwsza, wzniesiona przez Stowarzy- | nia inż. Weber imieniem Ligi Kato- 
szenie właścicieli nieruchamości, sta- | lickiej i p. Lałewicz imieniem robot- 
nęła w ul. Narutowicza na granicy | ników. Wzruszające było powitanie 
miasta. | ks. Biskupa przez trójkę małych dzie 
Przed drugą bramą w ul. Królowej | ci, które wręczyły Pasterzowi wią- 
Jadwigi, wzniesioną przez Towarzy- | zankę kwiecia. 
stwo fr.-polskie, zgromadziły się mi- W kościele po odprawienin modłów 
mo fatalnej pogody olbrzymie tlu- | ks. proboszcz Mazurkiewicz oficjal- 
my ludności. Przybyło również du- nie jako gospodarz parafji powitał 
chowieństwa z całego dekanaiu, sta- ks. Biskupa, który następnie prze- 
wiły się wszystkie szkoły miejscowe, | mówił serdecznie, dziękując za powi- 
średnie i powszechne, korporacje, ' tanie i kreśląc cel swojej wizyty pa- 
zrzeszenia i t. d. sterskiej. Następnie uroczyście od- 
Kiedy auto, wiozące ks. Biskupa, i prowadzono ks. Biskupa na pleba- 
vedjen do bramy, rozległy się | Pe gdzie krótkie wizyty złożyli Mu 
dźwięki Hymnu narodowego, poczem | kierownicy szkół, przedstawiciele 
chór Towarzystwa muzycznego od- | stowarzyszeń, zakładów przemysło- 
śpiewał kamłaię. Ka. proboszcz Ma- | wych i i d. 
zurkiewicz przedstawił następnie ks. rzeba tu zaznaczyć, że w uroczy- 
Biskupowi przedstawicieli ludności, | stem powitaniu ks. Biskupa wzięły 
poczem powitalne przemówienia wy- ; udział wszystkie sfery ludności. Bra- 
głosili pp.: dyr. Grabiński, p. Żelaw- | kła tylko przedstawicieli miejsco- 
ski i p. Grudziński (imieniem robot- | wych władz samorządowych. 
ników). zig rano ks. Biskup będzie udzie- 
Następnie Biskup udał się wraz į lać sakramentu bierzmowania, a po 
z całą procesją piesza do kościoła. i śniadaniu zwiedzi miejscowe szkoły, 
Po obn stronach osi staneły usta- | przedszkola i ochronki. O „ 1-ej 
wione rzędem wszystkie cechy, zrze- | młodzież żeńskich szkół średnich u- 
szenia społeczne i szkoły, a przecho- | rządza na cześć ks. Biskupa poranek 
dzącega Pasterze kolejno wiiali przed Í w sali Resnrsy. O godz. 6 wieczorem 
sławiciele poszczególnych grup, m. i. | w Domu Stowarzyszenia robotników 
cechów, Polskiej Macierzy Szkołnej, | chrześcjańskich odbędzie się uroczy- 
Stowarzyszenia robotników chrześć., | sta akademja ku czci Dostojnego Go- 
Narodowej Organizacji Kobiet, Li ścia, który następnie o godz. 7 zawi- 
i Katolickiej, Pracy Polskiej, Kat ta do „Ogniska“. gdzie będzie podej- 


Teatralne koneepeje w Sosnowcu. 


A JEDNAK MÓWIĄ O TURZE. 


musiał myśleć o utrzymanin 20 — 3% 
osób (ze służba), a kostjnmach, de- 
koracjach i t. d. Mówiąc nawiasem, 
kierownicy teatru sosnowieckiego w 
rozmaity i często niedostateczny spo 
sób wywiązywali się ze swych za- 
dań, al jest w tem też trochę winy 
Magistratu, który, powodując się pa 
błażliwością, niezbyt ostro zmuszuł 
dyrekiorów teatru do honorowamia u 
mowy. Ale przecież obowiązki dyre- 
ktorów i to nieraz dość uciążliwe — 
istniały. Trzeba dodać, że w tych wa 
runkach tenuta dzierżawna wynosiła 
1 zł. i istniała ona tylko jako formal 
ność, świadcząca o prawie w ości 
miejskiej. 

Inna ewentualnie będzie sytuacja 
Tura, jako dzierżawcy teatru bez o- 
bowiązku utrzymywania stałego ze- 
FE artystycznego. O ile Zbuckim, 

zarneckim i in. należało dopomóc 
finansowo, to dzierżawca gmachn, nie 
raający obowiązku utrzymywania te 
atru i nie właściwie nie ryzykujący, 
winienby kasie miejskiej płacić wca- 
le pokaźne sumy, jako należność za 
dzierżawienie gmachu. 

Mówi się coraz częściej i głośniej 
o oddaniu [urowi gmachu teatralne- 
go, a nie wspomina się ani słowem o 
warunkach, na jakichby teatr został 
ydzierżawiony, co mogłoby ozna- 
czać że i Tur, nie mając poważniej- 
szych zobowiązań wobec miasta, o 
trzymałby dzierżawę teatru za tę sa 
mą sumę, ćo i np. poprzedni dzierżaw 
cy, Czyli za 1 zł. rocznie. Dodajmy i 
to, że Magistrat nie potrafi okre 
oheenie wyższej omłntw na dhierżawe 


Mimo rozmaite inne pogłoski, po- 
twierdza się wiadomość, że Magistrat 
sosnowiecki zamierza oddać teatr Ta 
warzystwn uniwersytetów robotni- 
czvch (Tur). Oddać, oczywista nie na 
własność, lecz oddać w dzierżawę. 

Tur, jak to już niejodnokrotnie, za 
znaczydśmy jest organizacją partyj 
ną socjalistów i objęcie przez nią gma 
chu teatralnego 0. ..aczałolsy ostate- 
czne zlikwidowanie instytucji teatru 
jako placówki bezpartyjnej, a taką 
tylko może być scena, służąca szłuce. 

Na oałodzowe *nlnyk tej gorzkiej 
pigułki przedstawia się w prasie miej 
scowej wcale ponętne plany na przy 
szłość, a więc: Tur organizowałby 
koncerty, sprowndzałby trupy teatral 
ne z poza mowca i urządziłby ki- 
no dla młodzieży. 

Bardzo pesymistycznie zapatrując 
się na los stałego teatru w Sosnowcu, 
nieraz na tem miejscu podsuwałiśmy 
podobne projekty. Nie zapominamy 
jednak o iem. że wielka różnica jest 
między rolą dzierżawcy ginachu i je 
dnocześnie dyrektora teatru stałego, 
a dzierżawcą, utrzymującym kino i 
goszczącym zespoly przejezdne. 

Czarnecki, Knake-Zawadzki i Zbue 
ki zobowiązani byli umową z Megi- 
sttatem do utrzymywania własnego 
zespołu, składającego się z kilkuna- 
stu, a czasem kilkudziesięciu osób i 
musieli w pewnych określonych ter- 
minach wystawiać nowe sztuki. Sło- 
wem dyrektor teatru wzamian za 
dzierżawę gmachu teatralnego i za pe 
wne stostnkowo drobne świadczenia 
i drabniarsre ieszeze suhrwencje — 


| 


« 


Ua 


gmachu teatralnego, dotychczas bo- 
wiem prakiyka nie wykazała, ile mo 
że dać dochodm ginach teatralny bez 
konicezności utrzymywania koszto- 
SE stalego zespolu teatralnego. 
Diatego pozwolimy sobic wałpić w 
to, by Magistrat bez głębezego zasta 
nowiewią się oddał gmach teatralny 
Turowi. Jeżeli Magistrat nie zamic- 
rza wprowadzać w dalszym ciągu do 
teatru dziorżawcy. który prowadzil- 
hy teatr słały. to winien rozpisać kon 
kurs na dzierżawę gmachu. iak, jak 
to się dzieje z innemi objektami miej 
skiemi (np. rzeźnia). 
Kto wie, czy nic znajdzie się ktoś 
(może nawet Tur), kto Macistratowi 
znofiaruje kilka, albo nawet kilkana 
ście tysięcy zł. rocznie za dzierżawę 
giuwachu, w którym salę będzie naste- 
pnie odnajmował przejczdnym tru- 
pom, albo może nawet sam coś bg- 
dar organizował hez większego ry. 
zyka, 


Ghoroda ze „Zdrowia”. 


JOSEK WINOGRON POCIĄGNIĘTY 
DO ODPOWIEDZIALNOŚCI 

W tych dniach zgłosiła się na poste- 
runek policji jedna z mieszkanck Grodź 
ca wraz z pewną ilością soli karlsbad- 
skiej, nabytej w miejscowym składzie 
apiecznym pod firmą „Żdrowia” przy 
ulicy Boleradzkiej, podając do protoku- 
łu, iż mąż jej po zużyciu niewielkiej do- 
zy tego medykamenin ciężkó zaniemógł 
na żołądek tak, że zmuszona była za- 
wezwać lekarza, który choremu udzic- 
li] pierwszej pomocy, pozostawiając go 
na kilka dni w łóżku, 

Przy potównywaniu nabytego Środka 
2 solą kupioną w miejscowej aptece oka- 
załosię, iż pierwsza była ogromnie zanie- 
czyszezona koloru żółtego, zamiast kry- 
staliczne bialego, i w smsku odmienną, 
a dokonana w następstwie analiza w la- 
boratorjum map. farm. p. Golda wyka- 
zał się, iż pierwsza była ogromnie zanie- 
mająca nic wspólnego z solą karlabad- 
ską, za jaką była sprzedana. 

Na żądamie powiatowego Urzędu zdro 
win cały znajdujący się w składzie ap- 
iecznym zapas tego surogalu został skon 
fiskowany i złożony do dyspozycji mia- 
rodajnych władz. a właściciela składu 
apiecznego niejakiego Joska Winogrona, 
poziągnięto do opdowiedzialności kar- 
nej. 

Jak się okazuje, w skladzie aptecznym 
„Zdrowie" rządzi się niepodzielnie ja- 
kiś osobnik, któremu Josek Winogron 
sklad ten powierzył. 

z 


Miły synalek 
SPRZEDAŁ KONIE I Wóz. 

Leokadja Czerwińska, zamieszkała w 
Sosnowcu przy ul. Sławkowskiej t była 
właścicielką pary koni i ciężarowego wo 
zu. Jeszcze w grudnin ub. roku Czer. 
wińska wysłała konie do roboty do pa- 
pierni Klucze pod opieką 20-letnicgo sy- 
na Matjana. 

Przez pierwsze miesięce pobytu w Klu 
czach synalek dość regularnie przysyłal 
matce pieniadze, zarobione w papierni. 
Ostatnio jednakżc począł bawić się dość 
wesolo, zapominając zupełnie o domu. 
Doszło wreszcie do tego, że 6 kwietnia 
b, r. sprzedał konie i wóz, sam zaś z pie- 
niędzmi ulotnił się bez śladu. O niegód- 
nym czynie swej latorośli dowiodziała 
się w tych dniach Czerwińska. Udala 
się przeto do miejscowej policji, gdzie 
opowiedziała o postęnku syna, szacując 
przytem swą stratę na 1200 zł. Oprócz 
tego Czerwińska oskarżyła syna o nchy- 
Janie się od wojska iw chęć wyjazdu wie 
legalnie zagranicę. 

Na skutek tego zawiadomienia policja 
zajęla się odazukamicm milego synalka 
i aresztowała go. Pieniądze uzyskano ze 
sprzedaży koni i wozu zdolał już Marja. 
nek roztrwonić. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


ZA KRADZIEŻ DRORIU. 

(1) 23-letni złodziej Władysław Dra 
bek bez stałego miejsca zatwicszkania 
rzez dłuższy czas kradł dtób miesz- 
kańcom, co udawało mu się bezkar= 
nie. Wreszcie w grudniu uh. r. skradł 
kilka kur mieszkańcom kołonji Niem 
ce: Stanisławowi Stępieniowi i Annia 
Ples. Tym razem przyłapała go poli- 
cja, a Sąd okręgowy w Sosnowa w 
mierzył mu karę wiezienia przez ro! 
z pozbawienicm ptaw i zaliczeniem a 
resziu śledcze 


6. 
Kronika Zawiercia. 


X O ZEGAR NA DWORCU KOLEJO- 
WYM. Od szcregu miesięcy co pewien 
czas na tem miejscu porusza się stale 
sprawę zaopatrzenia miejscowego dwor- 
ca kolejowego w zegar. Niestety, jak 
dotychczas, zwracania się do wladz nie 
odniosły należytego skutku. Z przykro- 
ścią patrzą mieszkańcy Zawiercia jak 
wszystkie pobliskie dworce kolejowe są 
zaopatrzone w zegary i jak władze miej- 
scowe tych dworców kolejowych zabic- 
gają o to, aby na dworcu publiczność 


mogła należycie orjentować się w czasie. | 


W ostatnich paru tygodniach np. stacja 
kolej. Ząbkowice zosłała zaopatrzona w 
nowy zegar na miejsce dawnego, wido- 


icjscowe władze kolejowe wi 
docznie nie zabiegają o zegar dość usil- 
nie w wydziale gospodarczym dyrekcji 
kolejowej. Naprawdę — wartoby o tem 
pomyśleć, gdyż taka opieszałość nie jest 
rzeczą zbyt chwalebną. 


Kronika Olkuska. 
> NA POSIEDZENIU SĄDU OKRĘGO- 
WEGO W OLKUSZU rozpatrywane by- 


ly w dniu 19 bm. między innemi nastę- 


pujące spraw” 

Piotra Peronia z Łan Podieśnych, pm. 
Żarnowiec, oskarżonego o podpalenie za- 
grody Tomasza Poskarta. W sierpniu r. 
ub, Poskart, leżąc już w łóżku, usłyszał 
okolo godz. 11 w nocy jakiś trzask na 
podwórku. Sądząc, że dobierają się da 
obejścia złodzieje, wstal szybko i wy- 
biegł przed sień. Wówczas zanważył pa- 
Jacy się budynek od strony swego sąsia- 
da Peronia i uciekającego mężczyznę w 
bieliźnie, w którym poznał samega Pe- 
ronia. Pomiędzy sqąsiadumi istnial od- 
dawna nieporozumienie na tle sprawy 
sadowej, przyczem Peroń częsta groził 
zemstą. Świadkowie zeznali, że na król- 
ko przed wybuchem pożaru, Peroń wy- 
chodził z domu w bieliźnie i wrócił z po- 
«vrotem, zachowując szczególną ostroż- 
ność. Sprawca do podpalenia się nie 
przyznal, zcznal jedynie, że na ulicę wy- 
chodził... celem splunięcia. Został skaza- 
ny na 4 lata wiezienia z zamianą na dom 
Toprawczy z pozbawieniem wszelkich 
praw. 

Peironela Sekola, lat 60, ze wsi Chech- 
ła, skazana została na 2 tygodnie aresztn 
za bluźnierstwo. Wyiąlkowy ten wy- 
miar kary tlomaczy się tem, że Sekalo- 


wa popełniła czyn ten w stanie pijanym. ` 


W październiku r. ub. podczas eskor- 
towania Ignacego Łakomskiego z Olku- 
sza do Sosnowca, tenże zbiegł na sł. w 
Strzemieszycach uskortującemu go przo- 
downikowi B. z Olkusza i dopiero po 
pewnym czasie zostal ujęty w Zagórzn. 
Przeciwko niedbalstwu służbowemu wy- 
toczono sprawę p. B, Sad okręgowy je- 
dnak, nie dopatruiąc się cech przestęp- 


stwa eskorlującego, od winy i kary go ; 
zwolnił. Łakomski stoi pod zarzntem fal- | 


pocztowych i bsł na 
z więzienia 


szowania czeków 
sprawę przyprowadzony 
piotrkowskiego. 

X BUDOWA GMACHU POCZTOWE. 
GO. Biuro inżynierskie budowlane „Pol- 
ski Żelbet" przystąpiło do budowy gma- 
chu pocztowego w Olkuszn przy ul. 5 
Maja, na posesji p. Wieszerskiego. Na 
parterze emnchu będą lokale dla poczty, 
na piętrze zaś mieszkania dla funkcjo- 
narjnszów pocztowych 

Ea EO 


Że sportu. 


i 


„STRZAŁA“ — „RUCH“, W niedzie ` 


lẹ o godz. 11 przedpoł, na boisku „Ru 
chu“ w Sosnowcu odbędą się zawody 
a mistrzostwo kl. „B“ tutejszego okre 

u pomiędzy powyżs: 


yższemi drużynami. į 
Mało znany Benjaminel kl. „B“ K. S. | 


„Strzala“ dokłada starań, aby zdobyć ! 


dla swych barw cenne punkty, któ- 
rych „Ruch“ nie łatwo się pozbędzie. 

„MAKABI* — „RUCH“. W sobotę 
21 bm. na boisku kolejarzy w Sosnow 
cu miejscowy K. S. „Makabi“ roze- 
gra zawody koleżeńskie z gospodarza 
mi. Zawody zapowiadają się cieka- 
wie ze względu na równe sily i kil- 
kuletnią rywalizację obydwuch klu- 
bów. 

OTWARCIE SEZONU KOLARSKIE- 
GO. Zarząd sosnawieckiego T-wa cykli 
stów w Sosnowcu przypomina za naszem 
peśwednictwem, że uroczyste otwarcie se 
zanu letniego odhędzie się w dniu 22 b. 


KURIER ZACHODNI Sobota, 21 kwiefnia 1929 roku. 


s 
m. nieodwołalnie. PP. członkowie S. T. i serdecznie zaprasza wszystkie sckcje ko * 


C. proszeni są o punktnalny zjazd 


Sosnowcu. Zarząd S, T. ©. jeszcze 


Ona stara, a on miody. 


na | larskie i sympatyków kolarstwa na tere 
zbiórkę o godz. 8 rano do p. L. Zalegi, w | 
raz I udziału w fej uroczystości, 


nie Zagłębia Dąbrowskiego da w 


MIŁOść, SKRADZIONE UBRANIE I WODA ZAMIAST WÓDKI. 


(l) Starsza już wiekiem robotnica, 
Marjanna Brejdak, zamieszkała w So 
snowcu, przy ulicy Wysokiej 7, wa- 
żne w swem życiu miała obchodzić 
gody. Nie trzeba się wiele nad tem 
rozpisywać; dość powiedzieć, że mia 
ła wyjść zamąż za 23-letniego mio- 
dzieńca Stanisława Łaszewskiego (Mo 
miuszki 5), który, oprócz gładkiej po 
wierzchowności, posiadał także wca- 
Je sympatyczną zaletę, nie odróżniał 
mianowicie cudzego od swojego. 

Czy jego oblubienica wiedziała o 
tem, czę nie — kronika policyjna 
milczy, Wiadomo tylko, że na kilka 
dni przed ślubem, który miał się od- 
być w dniu 19 lutego br, Marjanna 
Brejdak kupiła dla Łaszewskiego u- 
branie, trzewiki, czapkę i koszulę, 
poczem schowała „przyodziewę” do 
kufra. mówiąc: 
Nie dam ci teraz, hobyś przepił.. 
Przed ślubem się przebierzesż i pój 
dziemy... 

Łaszewski skrzywił się okropnie, 
ale nie nie rzekł, Na drugi dzień na- 
rzeczona wręczyła mu 35 złotych, by 
kupił 7 butelek wódki na wesele. 

Na ulicy Łaszewski spotkał jedne- 
go ze swych kolegów i wspólnie za- 
częli obmyślać, jakby tu „zaoszczę- 
dzić” pieniądze. I wpadli na dość o- 
ryginalny pomysł, kupili bowiem kil 
ka pustych butelek po wódce, nalali 
w nie wody, zalakowali i na wierz- 
chołku każdej z nich odcisnęli 5-cio 
groszówkę, 

Wiedy Łaszewski 


zaniósł butelki | 


do mieszkania swej oblubienicy i wy 
ciągnąwszy z kufra odzież, zabrał ją, 
poczem wrócił raz jeszcze i usiadł 
spokojnie przy stole. Gdy oblubieni- 
ca przyszła, oświadczył: 

— Masz tu wódkę, ale nie napoczy 
naj jej bezemnie, bo przecież wstyd, 
żebyś sama zaglądała do kieliszka... 

1 wyszedł. 

Brejdak jednak nie wytrzymala i 
skora tylka zamknęły się drzwi 
Łaszewskim, poskoczyła do „wód 
odkorkowała jedną butelkę i nalaw- 
szy do szklanki, „wygarnęła” tegi 
haust, 

— Woda, psiakrew.. — wymamro 
tała zdumiona. 

Tknięta złem przeczuciem, podbie- 
gła do kufra i otwarłszy wieko, od- 
skoczyła z przerażeniem: kufer byl 
pusty. 

Z płaczem pobiegła do policji, gdzie ; 
złożyła zamełdowanie. 

A na rozprawie w Sadzie pokoju w 
Sosnawcu, która odhyła się wczaraj, 
oświadczyła: ż 

— Ja mu już, proszę wysokiego Są 
du, wszystko daruję, niech on jednak 
ożeni się ze mną... Przysięgam, że nic 
nie będzie robił, będzie sobie tylko 
siedział, a ja już dam i jeść, i ubio- * 
rę go.. Tylko niech się ze mną o- 
żeni $ 

Łaszewski skrzywił się tylko, jak- 
by chciał powiedzieć: „niema głu- 
pich, wolę kryminał!“ 

, Sąd skazał go na trzy miesiące wię 
zema. 
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ŻYCIE GOSP 


DARGZE. 


Wyraśn ena Ministerstwa przamysła i badiu “ 
Z POWODU UJEMNEGO BILANSU HANDLOWEGO. 


Ministerstwo przemysłu i handlu 
komuniknje: 
Bilans handlow 
wvkazuje niezwykle 
mne, przekraczające 160 miljonów 
zł. Byłby to selist w najwyższym 
stopniu zatrważe jący, gdyby nie fakt, 
iż saldo to powstalo w wyjątkowych 
okolicznościach, spowodowanych 
wprowadzeniem w życie waloryzacji 
ceł w połowie marca. Dowóz wszyst- 
' ich łowarów, opłacających cła, roz- 
rósł się w pierwszych dwn dekadach 
arca do niebywałych rozmiarów, 
gdyż każdy z importerów chciał zaro 
bić na różnicy clo. Wobec zaś zaufa- 
nia zagranicy do stabilizacji stasun- 
ków gospodarczych w Polsce, a w kon 
sekwencji wobec łatwego udzielenia 
iraporterom w Polsce dE kre- 
dytów, następnie woboc poprawy o- 
gólno - gospodarczych stosunków, im 
port w tak wielkiej skali został sfi- 
nansowany przed- wprowadzeniem w 
życie nowych cel. Jest to de facto im- 
port kilku następnych miesięcy, skon 
centrowany w marcu dla zarobienia 
różnicy avia celnego. Istotnie też już 
w trzeciej dekadzie marca, a tem bar 
i w pierwszej dekadzie kwietnia 
rysuje się wyraźne odprężenie w dzie 
dzinie importu zagranicznego. Defi- 
cyt miesiąca marca zmniejszy deficy 
iesięcy następnych aż do żniw. 
Przy tej okazji należy podnieść je 
szcze jedno. Śratystyka nasza w obe- 
enym stanie organizacji życia gospo 
darczego operuje materjałami, co do 
k.urych ścisłości można podnosić pe- 
wne zaslrzeżenia, W szczególności za. 


za miesiac marzec 


! 


duże saldo uje- ` 


t 


) iny, zaś w lutym sumaryczny ekspori i 


chodzi wyraźne prawdopodobieństwo 
że pozycje wartości wywozu, opiera- 
jące się na deklaracjach eksporterów 
szacowene są poniżej ich wartości i- 
stotnej, co musi wpływać na obniże- 
nie strony dodatniej bilansn i na po 
zorne zwiększenie jego pasywności. 
Np. w statystyce nie istnieje prawie 
różnica cen dla eksportowanego we- 
gla, mimo, iż każdy, nawet najmniej 
uświadomiony ekonomicznie wie, iż 
w drugiej połowie 1926 r. pobierano 
za wegiel eksporlowany ceny conaj- 
mniej dwukrotnie. wyższe, niż w r, 
1927. W m-cu marcu 1928 wywiczio- 
no węgla 1.016.000 t. z czego 486.000 
t. do krajów bałtyckich ze stratą i 
530.000 i. granicą lądową na rvnki 
zbytu, które nnogół przynoszą zysk. 
W stęczniu r. b. stosunek hył odwro- 


węgla spadł do 950.000 t, Należałoby | 
oczekiwać, że w statystyce wywóz | 
węgla w marcu odbije się korzystniej | 
niż w ub. miesiącach, tymczasem dzie | 
je się odwrotnie: statystyka oceniła 
marcowy wywóz wegla o 3 miljony . 
zł. niżej, niż w lutym, nie uwzglę- | 
dniając w tym wypadku pełnej ilości | 
wywiezioncgo węgla, mimo, iż już 5 | 
dn. każdego miesiąca Ministerstwo | 
przemysłu i handlu posiada do dyspo į 
zycji dokładne dane o eksporcie ub. | 
miesiąca, 

Są podstawy do przypuszczenia, że | 
nie jest ta błąd jedyny, zaciemniają | 
cy prawdziwy obraz bilansu handło- , 
wego, który też rozpatrywany być 
musi ze siosawnemi zastrzeżeniami. 


Kronika gospodarcza. 


NIRPOKOJĄCY STAN ZASIEWÓW. Stan 
znsiewów ozimych w porównaniu z m. lu- 
tym pogorszył się w ciągu marca prawie w 
całym krajn, a także gorszy jest, niż w mar 
cu ub. r. Wskutek nadejścia mrozów z po- 
czątkiem marca i stałej pokrywy śnieżnej 
najbardziej ucierpiał jęczmień ozimy, oraz 
rzepuk. Bez porównania większe znaczenie 
ma pogorszenie się zasiewów żyła (stopień 
29), natomiast stan zasiewów pszenicy jest 


nieco lepszy (stopień 3.1). Największe szko- , 


dv poniosły waj. zachadnie. pólnocna i zacha ` 


dnia część b. Kongresówki (woj. Warszaw- 
skie, Łódzkie i Białostockie), oraz zachodnia 
i częściowo wschodnia Malopolska. Nato- 
miast cała wschadnia polać kraju wykazuje 
karzysiniejszy stan ozimin. 

PODATEK MAJĄTKOWY W NOWEJ PO 
“STACI. Planowana reforma dotychczasowe- 
go podatku majątkowego, który ma być, jak 
wiadomo, przemianowany w stały padaick, 
będzie opierała się na następujących zasa- 
dach: Podatek ten ma być pobierany od 1- 
stycznia 1929. Wymiar podatku uskufecznia 


| być 


. bowości staly 


1 —5173—51.00, Lilpop 44.75 —45,00—44.7' 


nv będzie na podslawie szacunku majątków 
dokonywanega co 3 lała. Kaniini zagr. 
ny wplywający w formie pożyczek do b 
ju, 7wa 


przedmioły, slezące do osobistego użyton 
płatników, do wysokości 10.000 zł. Minimum 
majatku. nodpadającego podatkowi wyna- 
sié ma 6.000 złotych. Do majątku nieprzel r. 
tzającego 15 tysięcy złotych, siawka podat- 
kowa wynosić ma 4 pra mille, Szacować ina 
jalek i wymierzać podatek będą urzede 
skarbowe. Pfatnicy w myśl projektu nie sn 
zobowiązani składać zeznań. Obowiuzek ten 
ciężyć ma na płatniku tylko wtedy, gdy go 
władza do tego wezwie. Według obliczeń 
min. skarbu podatek ma przynieść panad 
70.000.000 złotych rocznie. Wedlug zasad skar 
b podatek majątkowy jest win 
ściwie drugą formą podatku dochodowego 
Jest to więc nowe slałe obciążenie warstw 
produkcyjnych, wywołując słuszne zastrze. 
żenia. 

NOWE CENY WĘGLA W WARSZAWIE. 
Urząd walki z Mchwq ustalił następujące 
uv grubszych gatunków węgła opalowega zo 
1 dong w hure zy ładunkach wagono- 
wych loca sine n; ł 
ladnnkach wozowych loco st, Wars 
32.50, z dostawa do domów i znoszeniem -— 
8,55 zl, cona węgle w składach detalicznych 
ustalona została na 70.85 zł. za tonę. Powy? 
sze ceny obowiązują od dnia 19 b, m. 

„JKA ZWYCIEŻA NA PÓŁNOCNYCH 
ll WĘGLOWYCH. Przy przełargu 
na dostawę, węgła dla kolei państwowych w 
Szwecji Norwrgji i Finłandji utrzymały 
sie dirmy_weplawe potskię, Obecnie rozegr 
się analogiczna walka o dostawy węgla din 


ı kolei litowskieb. 


Na 


Z giełdy warszaws:iioi. 


CEDUŁA Z DNIA 20-4. 


AKCJE: Bank Dyskontowy 129.09, 
Bank Iandlowy 125.00, Bank Polski 
Bank Zachodni 


H. Dabrowa 78.00—75.00, Sila i Swiatlo 
112.00—116.00, Chodorów 152.00, Często- 
cice 68.00, Michałów 5.30, Spirytus 59.50, 


: Cukier 80.00—80.50, Firlej 58.00, Węgiel 


96.00—97.50, Nobel 40.00, Cegielski 51.25 


Modrzejów  50.00—49.50—51,00, Ostra- 
wieckie serja A 116.00, B 109.00—110.00 
—109.75, Parowozy 44.00, Pocisk 15.25, 
Rudzki 58.00--57.00, Starachowice 67.50 
67.23—68.25, Zawiercie 54.50 — 54. 
54.50, Borkowski 19.30. 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.55, Paryż —35.12, Wiedeń 
125.45 i pół, Praga 2641 i pół, Włochy 
706—47,90, Szwajcarja 171.87, Dola- 
ska 5 proc. 80,00—79.50—79.60. 


POZNAŃSKA GIELDA ZBOŻOWA 
z dnin 20-4. 

Żyto 55,.00—54.50, Pszenica 59.00—60.00 
Jęczmień browarowy 49,00—51.00, O- 
wies 47.50—45.50, Otreby żytnie 58.50 — 
30,50, Oireby pszenne 5450—3753,50, Maka 
żytnia TO proc. "5.00, Maka żytnia 63 
proe, 77.00, Maka pszenna 63 proc. 79.10) 
5,00. Reszia notowań bez zmiany 
sposebienic spókojne. 


Nasz dzial radiowy. 
MILCZĄCE STREFY RADJOWE. 
Radjatechnicy całego å i 

iyskowani są ciekawem zjaw 
kóre zaobserwować można w 
tych krajach. (hodzi tn o s 
strefy przez kiore nie przechodz 


le radjowe. Ostatnio strefę taką od 
kryło w Australji, i jest ona dość 
dużą, gdvż liczy 100 kilametrów sze- 
rokości. Te milczące strefy są obecnie 


terenem badań wczonych meteorolo= 
gów i fachowców radjowych. Możli 
wc, że badania te już w najbliższej 
przyszłości odkryją tajemnicę milczą 
cej strefy. 


Program radiowy 


NA SOBOTI; 21 KWIETNIA. 
KATOWICE: 
1620 — Komunikaty 


Polskiego Związku 


| Zezeszenia Gospodarczego Województwa Śla 


skiega. 

16.40 — Odczyt p. t. „Piękno ziemi pol: 
skioj: Tatry"—wygł. prof. dr. St. Niemcó 
w 


5 — Komunikaty, 
A — Wykład historji Polski. 
„2545 — Program dla najmłodszych z Kra 
uwa 
_1855 — Skrzynka pocztowa Nadjostaci! 
Katowickiej dla dzieci. 
1945 — Rozmaitości. 
Odczyt z cyklu: „Skarhowość pail 
ygł dr. Michat Bicjak. 


Warszawy „Mi 


y omunikary PAŁ 
0 — Traasmisja muznki lekkiej. 


ARAD Z EA Ray 


Z eałej Polski. 
POŻAR FABRYKI W ŁODZI 


W fabryce Steigeria przy ul. Wołczań- 
skicj, w dwupiętrowym budynku ikalni 
wybuchł pożar, który wskutek silnego 
wiatru rozszerzał się z niezmierną szyb- 
kością. Nim zdołana zawczwać siraż o- 
gniową, cała fabryka stala już w płomie- 
niach, a ogień przeniósł się na dachy są- 
siednich zabudowań. Jeden z robotników 
w czasie pożaru wyskoczył oknem z I 
piętra i ulegl ogólnemu potiuczeniu, zaś 
Śtraty 


KOP, 


jewski 


3 robotnice zostały poparzone, 
wynoszą przeszlo 50 tys, dolarów. 


NAPAD BANDYTÓW. 


W tych duiach zomaskowani 1 u- 
zbrojeni w rewolwery i sztylety spro 
wey napadli na mieszkanie Marji Re 
szołorowej w Olszaniku, w Sambor- 
skim powiecie. Sprawcy pod groźbą 
użycia broni zażądali od napadnię- 
iej w dania 600 dolarąw, a gdy ta o 
mówiła, napastnicy przeszukali mie- 
szkanie i zabrali portfel, zawierają- 
Gi kilka zł. i zbiegli bez śladu. Do- 

odzenia, podjele przez posterunek 
policyjny w Sicleu, REDNIE do 
ujecia sprawców, kiárymi byli: Mi- 
kołaj Stolar, liczący 25 lat, Jan Tur- 
czynowicz. liczący 25 lat, Paweł Filip 
czak, 27 lat, Mikołaj Filipczak, 34 łat 
i Jan Pilipczak, 22 lat. Wymienieni 
pawyżej zostali aresztowani i przy- 
stawieni do sadu, 

! 
i 
i 
l 
r 
1 


POTWORNE PRATOBÓJSTWO, 


W Świdnicy koło Jaworowa zaszedł 
wvnadek potwornego bratobójstwa, 
które zostało popełnione przez wyro- 
dną siostrę na tó-Jletnim chłopcu Wła 
dysławie Łakocińskim. Morderczyni | 
tyna Łakocińska pozbawiła życia 
śpiącego brała, uderzając go kilkakra 
tnie iępem narzędziom w owe. Mo- 
ływem zbrodni była nienawiść do 
brała.który wiedząc, że siostra zamor 
dowała swe nieślubne dziecko, odgra 
żał się, że doniosie o iem policji. Bra 
lobójczynię i dziociobójczynie w je- 
dnej osobie odstawiono do więzienia 
sądowego w Krakowcu. 


to stawia. 


knięte, 


wa 


należąc! 
skiej. 


WALKA Z BANDYTĄ POGRA- 
NICZNYM. 


Pogranicze polsko - sowieckie od- į 
dawna znajdowało się pod terorem 
krwawego bomdyty Ed Mierze- 
jewskiego, który w r. 1924 dokonał 
hezczelnego napadu dywersyjnego | 
ma Słołpce, a następnie robił częste . 
wypady ze swą Ban na miejscowo- 
ści pograniczne. Miał on na swem su- 
mieniu kilkunastu zabitych oraz wiel 
ką ilość zbrojnych napadów. Oneg- 
daj policja otrzymała wiadomość, iż 
Mierzejewski przekradł się znowu 
przez franicę i skrył się we wsi Ku- 
czorowiny, w pów. Stolpeckim; gdzie 
ni.nuje nowy napad. Kamend Ra Po 
lic) FHeurych z 10 policjantami udał ; lub 
się do wsi Kuczorowiny i wytropil * 


"RUBY M. AYRES.: Przedruk wzbroniony, 
MIEKKIE SERCE. 


POWIESŁC 


zdrady. 


43) 

Nagle przypomniala mu się Basia i uczuł ból 
W sereu. 

Będzie to dla niej straszny cios, wiedział o tem. 
Próbował odegnać tę myśl reflcksją, że jest młoda 
i prędko zapomni. 

Ostatecznie, dużo na świecie ludzi lepszych, niż 
Shayle — ludzi bogatszych i lepiej  sytaowanych. 
Holway nic był dla niej, Holway, który gonil za 
keżdą kobietą... 

Czckałdopóki nie zgasły ostatnie blaski zachodu. 
Wiedy otworzył furtkę i wyszedł na drogę. Przyzwy- 
czajenie skierowało jego kroki ku domowi Leny. Pod 
pozorami wmawianej w sicbie menawiści, wzbierała 
w nim gwałłowna tęsknota za jej widokiem. 

a przecież ani się Spo- 
strzegł, gdy znalazł się na ścieżec, przecinającej ma- 
ly jej ogródek. 

Zaznał tu cudownego szczęścia i gorzkich roz- 
czarowań. Gdy, zapukawszy, czekał przed drzwiami, 
w sercu jego rozgrywał się konflikt  najsprzeczniej- 
szych uczuć. Czy kochał ją, czy nienawidził? Nie 
mógl tego rozstrzygnąć. Wiedział tylko, że jego pra- 

| zuienie zadawania jej cierpień było również nomię- 
dne, jak tęsknota za nią, za jej ustami, które tak nieli- 

_ tościwie zeń szydziły. 

| Lecz nikt drzwi nie otwierał, a gdy cofuął się o pa- 

| Te kroków. by spoirzeć w okna. snastrzegł, że dom 


KTRIER_ZACHODNI Sobota. M kwielnia 1078 roku. 


Mierzejewskiego w jednej z chałup. 
Bandyła na wieść o osaczeniu zaba- 
rykadował się w chałupie i z bronią 
w roku bronił do siebie dostępu. Pa- 
licja, wezwawszy do pomocy 8 baon 
przypuściła szturm do kryjó- 
wki bandyckiej. 
gęsto strzelał z rewolweru, 


Trzy akty historji 


CZYLI ŚWIETNY SPOSÓB SZYĽKIEGO WZBOGACENIA SIĘ. 


Mi zarobić najłatwiej? F 
ylanie ta dręczy od wczesnego ran 
ka do późnego wieczora ludzi, mają- 
cych duże potrzcby i jeszcze większe | 


ność jest tem większa, im bo- 
PAOR fantazją i wyobraźnią obdarzo 
ny jest człowick, klóry sobie pytanie 


W największym hotelu Montrealu 
gości przez dwa tygodnie 
Gentelman w Ameryce placi tylko cze 
kiem. Gentelman z „Mont Royal“ ha- 
telu płaci też czekami, Bank honoru 
je jego czeki, zarrząd hotelu honoru 
je M czeki, 

końcu drugiego tygodnia, w so 
boig, w godzinie gdy banki są już zam | 
gentelman 
Royal“ udaje się do jubilera i naby- i 
pierścień z brylantem za 
1.500 dolarów. Płaci, oczywiście, cze- 
kiem. Jubiler żąda referencji. 
o łej godzinie jest 
Gentelman wskazuje 
mieszka. Zarząd hotelu udziela jubi- 
lerowi jaknajlepszą opinję a nabyw- 
cy pierścienia. 
czek, gentelman — pierścień. 

AKt | pierwszy skończony. Rozpoczy 
na się akt drugi. 

Od jubilera gentelman udaje się | 
bepred nio do jego konkurenta, 
wielkiego magazynu 
cego do światowej firmy angiel 
u genteliman oświadcza, iż pół 

godziny temu nabył u Birksa (ubile 
ra - konkurenta) 
Ścień za 1500 dolarów. Pierścień ten 
nie podoba mu się z rozmaitych wzglę 
dów i gotów on jest Sprz 
800 dolarów. Maroa (właściciel ma- 
gazynu) spogl. A podejrzliwie mn 
wacznego klij 

nieczysłego w całej sprawie. Zapyta- 
ny telefonicznie Birks potwierdza o- 
pówiadanie gościa, Stanowczo, czło- 


wiek ten jest grubo podejrzany. Chce | 


Francuscy sędziowie przysięgli ma 


Ponieważ Mierze- je 
ce policji. 


stracić  dobrowalnie 


akt trzeci i ostatni. 


entelman. | leci z czekiem do banku. 


tem 


zarząd hotelu honoru- | Rzucił 


z hotelu „Mont 
dzi do więzienia 
cenę 


Bank 
= zamknięty. | 
otel, w którym 


rze, nic słucha w 
sin, dąży wprost 


Jubiler 


wania, genielman 
dolarów. 


„Genielmanowi” 


otrzymuje | 
l 
jubilerskiego. i 
j 

I 

| 

I 


brylantowy pier- 


była całkiem bezsiłna. 
ać ga za 


jenia i wietrzy coś 
niemoralnej historyjki? 
oskarżać bliźniego... 
oiwarcie podwoi banku. 


Skazani na małżeństwo 


NAJNOWSZY SPOSÓB FRANCUSKICH SĄDÓW. 


Coraz czestszem 
Rash są przestępstwa dokonywane 
wpływem zawiedzionej miłości 


zjawiskiem we 


nia jące. 


był pogrążony w ciemnościach, 

Przyszla mu nagła myśl. Napewno poszła da 
szpitala Uczuł nowy przypływ szalonej zazdrości. 
Odwrócił się i wyszedł znów na drogę, pozostawiając 
furtkę otwartą, 

Pięć mil, dzielące go od szpitala, byly dla niego 
bagatelką, lecz zanim doszedł do miasteczka, pocią- 
gnęły go światła oberży, jedynej, jaką szczyciła się 
okolica — postanowil wstąpić tam na chwilę. 

Pułkownik Wye- Smith oddawna usiłował wpły: 
nać na syna, aby zaniechał swych zbyt częstych wie 
zyt „Pod Czerwonym Jeleniem“. 

Lecz Jim lubil spędzać długie wieczory w zacisz- 
nej izbie, płotkując z gospodarzem i miejscowymi 
„obywatelami”, którzy pochlebiali mu w oczy, a wy- 
śmiewali, gdy tylko znałozł się za drzwiami. 

W danej chwili przy stole siedział samotnie tylko 
jeden gość, młodzieniec a lisiej twarzy, w kraciastych 
spodniach i roboczej bawelnianej kurice. 

Nazywał się Andrews i był właścicielem Forda, 
zapomocą którego utrzymywał komunikację pomiędzy 
sąsiednimi miasteczkami i wioskami, przewożąc pa- 
sażerów i towary. 

Powital ponfale Jima i zaraz zamówił dwa piwa. 
Gospodarz podał szklanki i butelkę, obrzucił ich ko- 
lejno badawczem spojrzeniem. poczem wycofał się do 
dalszej izby, pozostawiając ich samych. 

Andrews zagaił rozmowę z wesołą nicdbałością, 

— Widziałeś dziś Haywarda? 

— Jim zmarszczył brwi. 

— Tak — widziałem go dziś zrana w mieście. 
Alea teza 

Andrews wychylił swoją szkłankę, zanim odpo- 
wiedział. 


żołnierze KOP. usiłowali zmusić go 
do opuszczenia kryjówki granatami 
recznemi, Gdy od granatów chałupa 
uległa częściowemu zniszczeniu i ża- 
częła płonąć, handyta wystrzałem z 
rewolwern w skroń sam pozbawił się 
życia, aby nie wpaść żywcem w rę- 


pierścieniu 


| Mnppin telefonuje do policji. 
man zostaje aresztowany. 
to wszystko, jak mówiliśmy, w 5ol)0- 
pożądania. Rozmaici rozmaicie ję roz | tę, Gentelman siedzi przez niedzielę 
yn ją. Bogactwo rozwiązań, ich ró- | w więzieniu montrealskiem, a spry- 
tni jubilerzy i policja zacierają ręce. 
Złnpaliśmy ptaszka co się zowie! 
Tu się kończy akt drugi i zaczyna 


si 
Sy poniedziałek rano jubiler Birks 
Cud cudów! 
Czek jest dobry, kasa banku wypła- 
en jubilerowi 4.500 dolarów! 
miast Mappin, dowiedziawszy się o 
EA sobie włosy z głowy. 
ańbiące oskarżenie na soli- 
dnego klijenta, znenega pontelmana, 
opierając się li tylko na jego 
cznem zachowaniu. Zrozpaczony pę- 
składa 
zwalnia nioszczęśliwą ofiarę swej po 
dejrzliwości i przeprasza gorąco. Gen 
« telman, poszkodowany na czci i hono 
ME i przepro- 
o swego adwokata. 
Adwokat wytacza proces przeciwko 
firmie Mappin o dyfamację i spowo- 
dowanie niesłnsznego aresztu żądając 
w imieniu swego klijenta odszkodo- 
wania w smie 15.000 dolarów. , 
Proces zostaje wygrany, firma Map 
pin skazana na zapłacenie odszkodo- 
otrzymuje 15.660 


chodziło właśnie 
| o wzbudzenie podejrzenia, o areszt, 
a w następstwie o wygranie procesu. 
Nikt mu nie mógł dowieść, że taką 
była jego intencja. Tu litera prawa 


Pierścień Nibeluntów przynosił nie 
szczęście jego posiadaczom. Pierścień 
Birksa z Montrealn przyniósł jego na 
bywcy niezłą fortunę. Sens moralny 


nie czekając na 


ją jodnak wiele współczucia dle serc 
zranionych śmiertelnie grotami Amo 
ra i wydają wyroki przeważnie uwal 


W osłatnich czasach częsta 


przysięgłych odraczają wyroki na 

n tyg godni, stawiając za warunek 
zawarcia związku małżeńskiego, zbyt 
porywczym i namiętnym JA, 

Jeśli w przeciągu ściśle określone- 
go czasu wykaża się oskarżeni świa- 
dectwem ślubu, naslępnje zawiesze- 
nie kary. 

Przed kilku właśnie dniami ska- 
zano na małżeństwo dwoje młodych 
ludzi. 

Mr. Adolf Lucessi strzelił do swej 
narzeczonej, podejrzewając ja o nie 
wierność, Kula zraniła dziewczynę w 


T00 dolarów! | policzek i spowodowała oszpecenie 
Gentel- | twarzy. 
zieje się Podczas rozprawy sądowej dziew- 


czyna darowała winę porywczemu 
kochankowi i prosiła sędziów o uwol 
nienie go. 

Podejrzliwy młodzieniec tak sic 
wzruszył tym objawem szlachetności, 
rących slowach wyznał swej 
żonej gorącą miłość i oświad- 
ponoć nałychmiastowega jej 

ienia, 


czył 
poślm 

Trybunał sędziów przysięgłych u- 
karał mlodego zapaleńca 8 micsięcz- 
nom więzieniem z tem jednak zastrze 


Nato- 


nie będzie on odsiadywał 
y śli w ciągu 50 dni poślubi ze 
ccon4q pannę. 


Rzeczy ciekawe, 
PIEŚŃ O CHLEBIE. 

Dnia 15 b, m. Włosi święcili „dzień 
chleba”, Głównym celem tego święta 
jost wnojenie w szerokie masy świa- 

loności, żc hodowla pszenicy i żyła 
jest dla Włoch kwestją żywotną. Pro 
klamacja premjera wloskiego brzmi 
w wolnem iłomaczeniu: „Włosi! Ko- 
chajcie chleb, serce domostwa, woń 
stołu, radość domowego ogniska! 
Szanujcie chleb, pot czoła, dumę 
2o'u, poemat poświęcenia! Czoijcie 
chleb” chwałę pól, zapach ziemi, 
ucztę życia! Nie marnujcie chleba, 
bogactwa kraju. najlepszy dar boży, 
zajśtiętcza nagrode ludzkiego wy- 
silku . 


KIEDY ŚPIMY NAJMOCNIEJ. 
Prol. Johnson z Pitsburga poddał 


w insivincie psychologicznem a- 
niom 11 siudentów, którzy spali od 
godziny 11 wiecz, do 7 rano. Przy każ 
demi łóżku znajdował się epecjalny 
aparat kontrolny, notujący GER: 
kość snu. podświadome ruchy it. 
Prof. Johnson stwiordzii, że najważe 
niejsze i najbardziej połkrzepiające 
są dwie ostatnie godziny przed obu- 
dzeniem się. Aparaty pomyslu prof. 
Johnsona stwierdziły ponaddo, że 
przeciętnie człowiek każdy śpi tylko 
11.5 minuty bez ruchu. Studenci pod- 
| dani badaniom poruszyli się około 55 


dziwa- 


zeznanie, 


Nie należy 


S. S. 


razy w ciągu nocy, Tylko 1 ze studen 


tów leżał bez ruchu 5 godziny. 
sądy 
me EE POETY 

— Był tu przed chwlią i łyknął sobic parę ladnych 
kieliszków. 

— Czyż to u niego co nadzwyczajnego? zadrwił 
Jim. 

— A jaki był gadatliwy!—ciągnal Andrews powo- 
li, jakby się namyślając. Strasznie dużo gadał o tobie! 
i o tem, co się stało dzisiejszej nocy. 

Jim zwrócił się doń ostro. 

— Co to ma znaczyć n wszystkich djabłów? Na. 
uczę i pilnawać swoich interesów, niech ge 
tylko społkam. 

Andrew s wykrzywił 
uśmiechu, 

— On mówił, żo nauczy cię pilnować twoich. 

Twarz Jima oblala się rnmicńcem, a ręce zacisnę: 
ły kurczowo. 
Tak — powiedział? Dobrze! ZACK: sobie. 
że mu lo na dobre nic wyjdzie! 

Andrews wykrzyw usta w 
Nie lubi? Jima i był zadowolony, że może go 
tować. 

— Mówił, że gdyby tylko zochcial, mógłby dużo 
powiedzieć o tem strzelanin u was w nocy i powie» 
dział, że wtedy musiatbyś mieć się na baczności! 

— Puuh — gada, jakby sin nanil, zadrwił Jim, 
choć w oczach mignął mu dziwnie trwożny wyraz. 

— Powiedział — ciągnął Andrews — że gdy pan 
Holway wyzdrowieje... 

Jim przerwał mu ostro. 

— Holway umarł dziś popołudniu. Zaśmiał się po- 
gardliwie. — Widać z tego najlepiej, jaka jest prawda 
Flnywarida. 

Andrews milczał przez chwilę. patrząc nań upor- 
czywie. poczem rzek?: 

IC. d. nd. 


usta w antypatycznym 


antypatycznym 
ziry» 


KURIER ZACHODNI Sobota. 21 kwietnia 1928 raku. Nr. 109. 


pa 


Następny program 


66 Od piatku 20 kwietnia 
MIG ARENE | „mARSYLJANKAĆ |-"zyater Śrebrnei Róży: 
» 29 Anons: Wkrótce JOHN BARRYMOSE i Dolores COSIELLO 
r aM Wielki dramat na tle zewolucji francuskiej w największym dramacie erotycznym 


Z udziałem: Rene navare, Clauda Marrelie i Mawritz Szutz. 


| Kimo - Teatr „Wiziałowy” 


OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za- 
pisano w dziale A następujące firmy: 

W dniu 20—X—1927 roln. 

Nr. 5897. „Iser Sztrajberg" sklep spożywczy, galantesja łu- 
dowa, łokciówka bawełniana i pólwełniana, oraz wyroby tylu- 
niowe w Ząbkowicach, ulica Kościuszki, Firma istnieje od roku 
1910. Właściciel Iser Szirajberg, zam. tamże. 

Nr. 5898. „Jan Stelmach” sklep rzeźniczy w Grodźcu, ulica 
Kościuszki, kol. Robotnicza. Firma istnieje od roku 1926. Właś- 

s ciciel Jan Stelmach, zam. tomże, 

Nr. 3599. „Lejbuś Sztajnkełer" drobny handel artykułami 
ispożywczemi i gałanterją ludową w Niwce, Firma istnieje od 
roku 1937. Właściciel Lejbuś Stajnkeler, zam. tamże. Na podsta- 
wie akiu zewartego przed notarjuszem Raykowskim w Sosnow- 
cu, dnia 10 marca 1927 roku, Rep. 593, zosiała ustanowiona wy- 
łączność posiadanego majątku przez małżonków ożaz wspólność 
dorobkn. 

Nr, 3900. „Weronika Wale“ drobny handel artykułów spo 
żywczych i mleka w Sosnowcu, ulica Kuźnica Nr. 6, Firma isinic- 
je od roku 1926. Właścicie! Weronika Wale, zem. tamże, 

Nr. 5904. „Chaskieł Taub* drobny handel drzewem i mate- 
rjałami budowlanenwi w Strzemieszycach, ulica Szosowa. Firma 
istnieje od roku 1925, Właściciel Chaskiel Taub, zam. tamże, 

Nr. 3902. „Josek Sznajderman” drobny handel artykułomi 
spożywczemi w budce w Sosnowcu, ulica 1 Maja Nr. 9. Pirma ist- 
nieje od roku 1920, Właściciel Josek Sznajderman, zum, taraże. 

Ni. 3905. „Leokadja Garczarczyk” sklep rzeźniczy w Rogoż- 
niku, gminy Bobrowniki. Firma istnieje od roku 1927, Wlaścicieł 
Leokadja Garczarczyk, zam. tamż 

Nr. 5904. „Marja Szymanowska” sklep spożywczy w Golono- 
gu, kol. Zajac, gminy Olkusko-Siewierskiej. Firma istnieje od ro- 
kn 1916. Właścicielka Marja Szymanowska, zam. 1am. 

Nr. 3905. „Władysława Uzdowska” drobna sprzedaż artyku- 
łów spożywczych w Łęce, gminy Łosień. Firma istnieje od roku 
1902. Właścicic] Władysława Uzdawska, zam. tamże, 

Nr. 3906. „Franciszka Pasich* sklop spożywczy i sprzedaż 
wędlin w Porąbce, gminy Olkusko-Siewierskiej, Firma istnieje 
od roku 1927, Właściciel Franciszka Pasich, zam. tan 

5907. „Weronika Jarota" sklep spożywezy i sprzedaż wędlin 
w Btrzerieszycach, ulica Dluga Nr. 184. Właścicielka Weronika 
Jarota, zam, tamże. Firma istnieje od roku 1922. 

Nr. 5908, „Józef Zieliński” kandel win i wódek w Golonogn, 

Firma isibieje od roku 
iciel Józef Zieliński, zam. tamże, 

Nr. 3909. „Katarzyna Dworak“ sklep spożywczy we wsi Niw- 
ka, gminy Poręba. Firma istnieje od roku 1927, Wiościciel Kata- 
rzyna Dworak, zam. tamże, 

Nr. 5910. „Mendel Ferens* drobny handel drzewem w Będzi- 
nie, przy ulicy Małachowskiego Nr. 5. Firma istnieje od roku 
1919. Właściciel Mendel Terens, zam. w Będzinie przy ulicy Są- 


„GDY MĘŻCZYZNA KOCHA“. 


1 pisce 2 do sprzedania przy ul, Cze. 
p jadzkiej w Sosnowcu: 806 | 1273 
metr. kw Szczegóły w adm  „Ku- 
rjera Zachodniesi”. 2455-7 


| OGŁOSZENIE. 


Magistrat podaje do onbiicznej wiadomości, że pre- | } D Feutan 
limińarz budżetowy miast. Będzina na okres od 1 kwle | PUSA pain PAL BOR 


inia 1928 raku, do 31 marca 1929 roku, jest do przejrze 3 Autobnay Forda i Kufodus" Renault 
nia w biur e Magistratu pokój Nr. 1, w czase od H do Używane w bardzo dobrym stanie 
26 kwietnia 1928 roku, w godzinach od 9-ej do 1-ej po 
sołudniu 


sprauda ze składu firma „Auloseiy vo” 
Sp.z c. p Katowice Darmota z, 
4280-2 

De Gorzedacii 2 domy x ogrudem 

w śródmieściu w Olkuszu, Du- 

chód ruczny B tysięcy. Wiadomość 

w Adminietracii „Kuri. 2 z gat U 

Ą/anIEN, Awer sureedażł, wy 

į ** najem i amiana Pełka — So. 

sauwlec, Pags 22 telefon 70. 2119-5 

| Do z placem du Duduwy I Wy- 


MAGISTRAT. 


2317 


Będzin, dn. 12 4 1928 roku, 


N. E 163,28. OGŁOSZENIE. 


Komornik przy Sądze Uxręgowym w Sosnowcu rewiru 
Dąbrowskiego, Stefan Kotarski, zam. w Dąbrawie Górniczej 
przy ul M Konocnickiej 8, na zasadzie art 1030 P, C. agła- 
sza, że w dnn 26 kwietnia 19/8 r. od godz. 10 rana w pad 
Siriemieszycami w pomieszczen u kopala! węgla „Baśka”* na- 
leżącej da Kaziwierza Madzisry ta jest w miejscu przecho- 
wania przejmiotów odbędzie się sprzedaż wrzez publiczną li+ 
cytację w | terminie oszacowanych na Zł 6000 a należących uwy wolny Dadynek; pino 
do tegoz Kazimierza Madziary, sklalajacych się: Maszyna wy* N nowej targuwiey S0480wCA SprEe- 
ciągowa w pełnym komplecie na 25 koni perowych, Kocioł | dam, wydzierżawię qiosnenia „Kus 


płotmenno-rurowy ogrzewa 31,6 mte, na ciśnienie robocze 8 atm. | "lef Zachodni” Sosnowiec pod lim, 
można w dziu Quen walonuwy du spi 


S?rzedsm od l du 12 mórg siem 
Dit Ko- 
zlów. zdatae na cegielnię, budowę, 
Wlauumość u Zawialowcy Bia 


: RA (od. icb szacunek przejrzeć Wiadunuśc: Fila „Koriota Za 
2 97 K mornik Sadowv (—) St Kotarski. cnodmiego* w Grodiu à 

RON ZAENOTOY RAZY KIRO O 00 

+ i y 

UGŁUSZENIE. i Posady i prace. p 

PEER 


Magistrat m. Sosnawca podaje do wiadomości, że w la 
«lo przy ul I Maa Nr 20 zostało otwarte PRZEDSZKOLE 
MIEJSKIE Ne 5 (OCHRONKAJ 

Zapisy dzieci w w.eku od 4 da 6 lat odbywać się bada 
w dniach 21, 23 i 24 b. m ad godziny 9ej rano do 12 ei 


w poludnie, £ 
MAGISTRAT M. SOSNOWCA, 


Srnliata kawaler setumnych Wy- 
maguń pugażkuja posady = ptayi- 
mujo roouiy do demu niote młożyć 
umiuję, Adresuwać: „Kur or Zachodni* 
„Wytwatitikuwany 4486. 2 
lotratony dozorca „domowy, kawa. 
ler, znający alg ogrodalciw e, 


e dglayzat się możliwia w godslaaci 
Sosnowiec, dn 'BIV bes rocu 2271- poiuduiuwgeh Sognowiec-Fogu p 
Zyma Need, | | || | 23003 
E a Etena toosaniam warae eran 
S 5 S] oferty a ni watiuuków do 
PIEKARN. SKŁAD OBUWIA | aniu. PCL a 
22 b, m. zi i awet po W 

ea i e pay głównej uiey nomer pod at W m ZZ 
Ea a BL Pilsudskiego ne GÓRNYM ŚLĄ KU ESAE o 1 000 

nr. 3 adbędzie się zebranie WIOŚCI: | cy owej Wsi, 100 metrów ud trant- 
gieli piekarń powiatu Będzióskieso. | waju da sprzetlania i zaraz da om Lokale. | 

1 NE a ję pun: przy- , bięcia, 

2222 Zarzad. Zgłostenia Barbara Kralik, Nowa Dotój ładny z bsltunsm omebloe- 


Wieś wi. sienkiewicza 5, 2283-3 | g dy do wynajęcia Sosaowleć, Pil- 


sudskiego 64 II piętro mana 9. 


E CHCESZ ŻYĆ BEZ TROSAI 
r. z m 
" drobna sprzedaż towarów łokciowych r OS D* wynajęcia pauo) Sloceckay 030: 
velnianych i półweł ch w Sosnowcem, ulica Konstantynow- = bna wejdcie. Wiadomość „Ku 
hawelnianych i pó! nianych w Soenaowcn, ulica amiynow 4 = Zaekudni” DabeómN 23151 
ska Nr, 29. Tirma istnieje od roku 1927. Właścicielka Isiera Kac, i pleri pA] toy ner źschodni Dabraax, 
zəm, tamże, I A | Gai. 
l Didimon A | 


Nr. 3942, „Genowela Chelkowska" sklep spożywczy oraz 
drobnej galanterji w Sosnowcu — Piaski, ulica Francuska Nr. 16. 
Firma istnieje od roku 1927. Właściciel Genowefa Chelkowska, 
zam, tamże, 


Różane 


w kolekturze 


I 
|f Józefa Hiawskiego 


t łotych 
15.000 wesine tra 


Nr. 5915. „Bonjamin Bajtner“ sklep spożywczy w Sosnowcu, a ną | ia ci 
ulica Nowopozońska Nr. 39. Tirma istnieje od roku 1895. Właści. | (Y Sosnowcu, 3-go Maja 23 korzystnegu merena jaka. wapólnik, 
ciel Benjamin Bajtner, zam. tamże. Giówna wygrana IM] A ee panlosaen f 

Nr. 3914. „Szlama Wieliński" sklep spożywczy oraz sprzedaż A IHarmonje ręczne chromatzezne, gl- | * ay huan" pud „Proposgaj 
mięsa we wsi i gminie Łagisza. Firma istnieje od roku 1922, Wła- jü 000 f) (u laty, maadoluy, atrzypee, Smy- | muresm AUMENS EEan 
ścicieł Szlama Wieliński. zam. tamże. i RY A O 4 ol 

Nr. 5915. „Jadwiga Porusiewicz” sklep spożywczy i sprzedaż Bo GW i a a n e Zgubione dokumenty, Í 
wędlin w Dąbrowie Górniczej. ulica Kopernika Nr. 10. Firma o drugi loa wygrywa KOLA PJ ZARA onm 


Wi 


istnieje od dnia 1—IV—1927 roku. 
wicz, zam. temże. 


cyjny, putrzeba % lysiące ziytycn. Wią= 


| aranek Mikola s 
dum ŚĆ „Kuriwr Zachodni" 1278 | zgubit kałążeczią 


Ceny losów: ćwiartka Zł 10 
AL wyjukową Wyuaw praca PAU. 3y- 


połówka £ł. 20.— cały lus 


Nr. 3916. „Moszelt Glajtman' drobna sprzedaż artykułów Zł 40 — „Ao Daimler 12/35 HP. szed- | wauwiet 29103 
spożywczych w Sosnowen, ulica Modrzejowaka 42, Firma istnieje | |Clsgatenia i klasy 19! AACÓRIA POLANÓW | ROEE BD 
; Snoy 0 7 agnienla I sze; klasy aym alanie, do sprzedania w fabry- | ak |, ci - 

«il roku 1910. Wlaściciol Moszok Glajtman, zam. tamże: 121 mais 1928 OGC EE E a a E 


ciel Jadwiga Porusie- | 


Nr. 3947, „Hana Kantor" drobny handel obuwiem i galante- 
rją w Sosnowcu, Modrzejowska 3. Firma istnieje od roku 1927. * 
Właściciel Hana Kantor, zam. w Sosnowcu, ulica Modrzejowska 9. 

Nr. 5918. „Jan Chomik“ sprzedaż pieczywa w Myszkowie, Fir 


alw kułutuwć tknadlolea, są UU ula Franciszou pracownik Huty 
Śomsbycu w Zanjudaca Guramica= | 4 uBaxowej zgu0jł warteg oa caura 
uych Ujejsca w każdy punleagiaiex w | UUIÓWK! wyowog przez dutura asy 
hazi e er euw L ża | Unotyca narlicziegu 212 


= rdlaa ADtum zgudl waging Bay 


WŁ hau wypadanie, supież 
UGÓWW lysene usuwa 


„Lsencja tninowo Camielowa* i „U Md 4 wgdsawi uy pluti . 


ma istnieje od roku 1918. Właściciel Jan Chomik, zam. tamże. | (Myało chinowo - Chmielowe'. wiuszedm Ł ceng du „kuriera | AX Cnyrych Wydany W ausfum Lu. i 
5919. „Arja Kellerman" handel nabiałem w Sosnowcu, ulica | $ 2 Sogutkiem: >przedsją aptek źaCUudmyzu” pud Dum“. žaba i 2310 
A f SSC O + K. x klady aptecane, Gtówny skła. y 8 nEn i O AT TEE NEETA 
Dekierta E Firma istnieje od roku 1921. Wiaściciel Arja Keller. AUTERA aienea P RE gj "ozy nuwa jeunokonne Nr. 2, ku- pream ASIĄZELAKĘ nady Uiu- 
RES SEE r Ben | AE TT 1ych branCiyāka nózęry, praco 
CERA Nulutka, busasdswegu t2. | Zoła-ź | wnika fabryki Hulczyńskiaga zań 


ZE REZ T 


CENY PRENUMERATY: [I c 


Prenumerata miesię CENY OGLOSZEN: 
sięczn 1 
£czna z adnoszeniem do domu || przeć fetatam (łarerza stron) za wiesz am 1-lamowy układ 4-szpaltawy 60 gr. | 


Matrymonialne 14 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne ! tłustym 


luh z przesyłką pocztową |) W iekscia , DR M A (ze drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc droższe. 
3 ZŁ 50 | W etso we momoe a oo a a 17 in, | W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe, 
gr. | za kalea PRZEW Ogloszenia z układem tabełarycznym a 250, droższe. 


Nekrologi do 200 wierszy 30% taniej. Za terminowy Baty, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszen, 
administracja nie odpowiada 


| Drobne ogloszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej | Każda nawa podwyżka obowiązuje uż wszystkie przyjęte oplo- 


Prenumerata zagraniczne miesięcznie 7 Zł. 
Cena egzemplarza 20 gr 

oszy. ó 

a y. 20 wyrazów 35 gr- za każdy wyraz od początku. Najmniej | zł. szenia da zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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